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Między S:yllą a Charybdę 
w Niemczech.

gotowania do walnej bitwy miedzy słronnL 
wami. — Program  finansowy. — Kongres cen- 
rowcow. — Improwizacyji u mowa kanclerza.

Porewtrlucyjny ferment polityczny w  Niem- 
sn n'^ Tna'azf Je&zcze stałego łożyska. Naj

grzeczniejsze prądy, pędzone koniecznością dzie
j ę .  dążą naprzód, szukając pola do rozstrzy

gającej bitwy. Ponieważ pole to iuż niedaleko, 
fr-eto obecnie odbyw ają się goiączicowe przygo- 
w arna, przegląd sił i gromadzenie amunicji. W al

ii rozegra się głównie między trzema partiami: 
ntrum, monarchistami i lewicą. MonaTahiśd 

C,Z(r  l>orriocy sprawnie funkcjonującej organizacji 
stfc ^n su l-B ry g ad a  Ehrhardta) przeszukali w szy
j e .  katy i wszędzie nastawili sidła. Tajnie ognie 
5^. Sca się klęską Wersa*u i straszakieir źydowu 
IjSw * ffiupuje dokoła siebie malkomen-
bT il. ^® ęł-tPliw ionych w zrastającą drożyzną, 
. pfa0y. redukcją pcistwiaJą kolłjow egb

, no^ ł  P a t k a m i
-U tte-ru państw a stoją obecnie centrowcy 

SDr^  ̂ 2 S ^ k fc ro a w w c a m i j jakkolwiek Im w  tej 
‘" ° 'Ce bardzo niewygodnie, mimo to boją się pu-

władzę z  Teki, gdyż porzucenie w ładzy na 
"Pastwę. prawicy, czy tez lewicy, może v/ywołać 
^ a o s ,  który zniweczy całe dzieło BtemaTCKa 
tym czasem  nacisk koalicji i kałastrofałny stan 
k risó w  zmusza obie peTtjte do wysunięcia spra

n y  najdrażliwszej,. a mianowicie kwestię nowych 
f*>da ków która stanie się polem do rozstrzyga
jącej bitwy o  w ładzę 1 przyszłość Niemiec, 

ij. Nic uksRa bowiem wątpliwości, że program 
finansowy w yw oła cały huragan protestów  j za
rzutów pod adresem rządu, tak ze strony prawi
cy, jakoteż ł lewicy, s tan  finansów niemieckich 
V  Ojłatnich miesiącach, według urzędowej s ta 
tystyki, przedstawia słę następująco:

Dochody państw a z  podatków i ceł wynosiły
TndiiaTda, podczas gdv ogólne rozchody admi- 

mśtracyjnę pochłonęły sumę T07.8 niJjarda. Do 
tych wydatków dołączyć trzeba 16.5 miliarda na 
Opłacanie procentów 1 12.1 miliarda deficytu z 
Przedsiębiorstw komunikacyjnych. Chociaż nowy 
Projekt finansowy przewiduje zwiększenie doeho- 
mi o 42 miljardy. mlnw to  ao równowagi finanso
wej jeszcze daleko, zwłaszcza, źe nowe dochody 
S płyną dopiero w  r. 1923, a tymczasem wydatki 
Jaństwa, nie uwzględniając spadku waluty, doidą 
już w 3 pierwszych kw artałach do 136 miłjardów.

Nic wi< c d7i\ mego, że takie obciążenie fnan- 
^)w e będzie cacus bełli dla praw icy i lewicy. 
Prawica, zwalając całą winę na trak tat wersalski, 
ustępliwość rządu wobec koalicji, i jego repubłi- 
kańską nieudolność w  opanowaniu zbolszewizo- 
Wanych mas, żadną m iarą nie zgodzi się na opo
datkowanie bezpośrednie. Lewica natomiast w ska
zyw ać będzie na wojennych bogaczy, jako na 
*ródło dochodów i wszystkimi siłami bromć się 
H dzie przeciwko podatkom pośrednim, prąc do 
Socjalizacji przedsiębiorstw i innych komunistycz
nych postulatów. Zachodzi więc bardzo poważno
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PSL ^ ż y  (Ta załączenia HJensEzyzny z Puls!
Wilno. (AW.) P . S. L, dążyć zamierza w Sej- Pofską na nasadzie obustronnej urnowy z  zastrzt- 

mie wileńskim do połączenia Wileńszczyzny z żeniesn p iaw  autonomicznych.

«

Przed u!wcrzen;em Sejmj w'l3iisk'ego.
Wilno. (AW.) W  dniu otw arcia Sejmu otrze- grupach odbywają się ciągłe narady. £yw o oma- 

kiwane są różne delegacje grup ludności, nie na-1 wiana jest spraw a suwerenność' Sejmu, 
jących w Sejniie reprezentantów. We wszystkich  ̂ —o —

Dalsze u'gi materialne dla pracGwniLćw pansfw.
W arszaw a. (AW.) Na yiczcrajszem  posic- , caniu podatków, wypłacaniu zasiłków dla dzieci 

dzeniu Rady ministrów niezależnie od przyznania urzędników i oficerów, zapewnienie pomocy le- 
urzędnikóm zapomogi jednorazowej w wysokości karsuiej i powiększenie subwencji dla koopera- 
50 proc poborów, uchwalono szereg ulg w opła-1 tyw  urzędniczych do wysokości 600 milj mp.

Rurjer B̂ cnamicz&y no sR. G.

ZJAZD P . S. L. W  ŁUCKU.
Łuck. (PAT.) Dnia 23. stycznia o d jy t się tu 

organizacyjny zjazd Polskiego Suoanietw a Lu
dowego. Na zjazd przybyli posłowie z W arszaw y 
i delegaci ze wszystkich powiatów W ołynia. Do
konano wyboru zarządu okręgowego. Przewodni
czącym wybrano p Eugeniusza Starczewskiego. 
Zjazd w ysłał depesze hołdowmcze dc Naczelnika 
Państw a i do prezesa stronnictwa p. W itosa.

W OJEW ODA GAŁECKI POZOSTAJE NA 
STANOWISKU.

Kraków. (P^T .) W obec pogłosek, jakfe słę 
pojawiły w niektórych dziennikach o rzekomo 
zamierzonem ustąpieniu wojewody krakowskiego 
oow5adujemy się ze źródła urzędowego, że po
głoski te są pozbawione wszelkie, podstawy.

OSTRE ZARZADZEN.A PRZECIW PRZEMYTNI
CTWU NA GRANICY ŚLąSKO-POLSKIEJ 
Katowice. (PAT.). Celem przeszkodzenia prze

mytnictwu na granicy śląsko-polsl. ], zarówno 
komisja międzysojusznicza, jak i władze poiskie 
w ydały ostre zarządzenia przeciwko szerzeniu się 
przemytnictwa. Do jakich rozmiarów doszło tarr 
przemytnictwo na granicy, dowodzi fakt, iż w  o- 
statnim tygodniu arc.sztowan-0 6*1 znanych prze
mytników, którzy chcieli wielką ilość towarów 
przemycić z Górnego Śląska do PtHsfc.

—O- —

PARLAMENT RUMUŃSKI ROZWIĄZANY 
Bukareszt. (PAT.) Dziennik urzęaow y za

mieszcza dekret królewski rozwiązujący parła 
ment i wyznaczający w yborj do ciał ustawoda
wczych na czas od 1. do 11. marca br. No w.  
Z grom adzeni, które posiadać bedzię charakie: 
konstytuaa.y zbierze się 21. m arca br.
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'niebezpieczeństwo, że dyskusja finansowa w  sej- 
'inie R zeszy przemieni- się w dyskusję nad warto
ści* republikańskiego ustroju i zdolnością pań- 

' atw cwo-1 w órcz ą obecnych stronnictw.
( Front ceistrowo-scheidemanowski nie czuje 
się bynajmniej przygotowany oo tyęh ataków, 
łembardziej że tak centrowcy, jak i Scheidcma- 
nowtcy mają zbyt M ele nagniotków w programie, 
na które sobie nawzajem nastąpić nie pozwolą, 
choAoy miało przyjść- io  zupełnego rozbicia. Jed
nym z najboleśniejszych punktów jest spraw a re
formy szkolnictwa, które socjaliści chcieliby u- 
wolnić od balastu religijnego na złość centrow 
com, którzy grożą, że w sprawie zatrzym ania re- 
ligji w  szkole gotowi się bić do ostatniego.

Lecz i w  samem centrum me wszystko jest 
w  porządku, Czuli to  Jorze przyw ódcy i dlatego 
zwołali kongres, ażeby napięcia tak prawicowe, 
jak i lewicowe, istniejące w łonie samego stron
nictwa mogły się w yładow ać jeszcze przed dy

skusją  finansową. Kongres odbył się... w sali po- 
iSieazeń sejmu Rzeszy. (U nas coś podobnego jest 
nie do pomyślenia.) Wnika między praw icą a le
wicą rdzegrała się przeważnie w  komisjach. W  

jchwilach gorętszych telefonowano po kanclerza,
I który  Wpadał i łagodził temperamenty. To też, 
:kiedy w drugim dniu obrad wystąpił na plenum, 
miał tylko drobne fale. które dla sternika nie są 

;już niebezpieczne. W irth mówił bez skryptu, gdyż 
właściwa mowę programową miał przeznaczoną 
na posiedzenie sejmu Rzeszy. Lecz mowa jego, 
choć improw izowana, osiągnęła swój cel.

Zupełnie jasno powiedział W irth, że polityka 
katastrofy i zwątpienia, do jakie.' prą parfje skraj
ne, jest rezygnacją z wszelkiej polityki. Zdaniem 
jego polityka centrum, polityka cierpliwości i w y- 

'ćrwałei pracy, jest jedyną obecnie możliwą poli
tyką. Niemcy muszą dotrzym ać słowa i spełnić to, 
do czego się zobowiązały, ażeby w  Genui w y
stąp ić  z czystem sumieniem. Jeżeli program  finan
so w y  rządu napotka na opór socjalistów, centro
wcy wycofają się z rządu i odstąpią władzę in- 

:nym. Z w ió d ł również Uwagę, iż usunięcie rellgji 
w szkołach, będą inusieH eenjtnowcy -uw ażać- są 

5W$US}Jfc1Jł. »>Nlę upraw^ajmy3|)<^|ły^.4iąfeł,ite<^ 
INjąwadirny- -politykę realną1 - r  W jfth,
zw racając się do lewicy. , Unieczka przed otfpo 
Wfedzialnośdą, chowanie się po kątach jest zbrod
n ią  wobec narodu niemieckiego’’. S trzała ta  oczy
wiście wym ierzoną była w stronę prawicy W  
końcu w ezw ał wszystkich do zaniechania polityki 
'prowincjonalnej, która zmierza do rozbicia jedno
ści narodowej.

Mowa W irtha w yw ołała ogólny zacliwyt, O- 
ipozycja umilkła i front centrow y w yrów nał się

JULES R0MAIN3. 17)

D o n o g o o - T  o n k a
czyli

D i  da nauk!
o p o w ie ś ć  k in em a to g ra ficzn a  

(tłum ? f one. L  C.).

(Ciąg dalszy,. ,

Potem przygotowują mieszkanie.
Wielki barak n* lewo świetnie się nadaje 

jflo |ego celu. OpróiuImv go natychmiast, chyba, że 
(ci panowie wolą wynająć namioty.

Dyskusja. Dwai podróżni decydują się na wspól
ny  namiot, inni zankszkają w baraku.

lecz w D)pof>o-T nka zq Jduje Się nie tylko 
to, co potrzeba ciału. Jeden c Założycieli wychod i 
ze swej chaiy z gitarą. Siada pod|slupcm. Dwai irni 
epok niego.

I gdy c ła ludność DongooTonki u iaJłą w ko- 
Jo, śpiew sie wzuuSi przy akompaniamencie gitary 
|i klaskania w ręce.

2.
Paryż, na peronie dworca 0  Sity Lamendln r 

pionierzy wsiadają do pos iesznego P.iryż-Bcrdt ux 
Bankier, prof. le Trouhadec, Benin, L.su"ur, kilku 
przyji tól towarzyszy temu odjazdowi z śerdecznem 

wczuciem Lamendin wydaje się wesoły. Umies/cza 
w wagonie swoich towarzyszy. P 'nuje b i gaży. Rozda 

'je uściski i pożegnania. Da każd go ma słodkie 
'sf wko i aż zdań kilka dk> profesora Iwona le 
( T ouhadeć- ’

zupełnie. Czy jednak w ytrzym a ataki, przewi
dzieć trudno. W  Isażdyro tazie usunięcie się W ir- 
tha z widowni dziejowej, m oże-w yw ołać nieocze
kiwane następstwa. Jeżeli centrowcom  uda się 
wyprow adzić nawę państwową między Scyllą 
praw icy a Charybdą lewicy, będzie to - dla Nie
miec zdarzeniem epokowem, albowiem uchwale
nie nowych podatków, jest właściwie pierwszym- 
realnym czynem na drodze do wykonania podpi
sanych w Londynie zobowiązań.

♦
Nie obeszło się również na kongresie cen

trowców  bez protestu przeciwko decyzji genew
skiej w  sprawie G. Śląska. Protestow ał Wirth, 
protestował również proboszcz z Raciborza, ks. 
Ulitzka (rodzaj naszego k. T Ai-toslawskiego), któ
ry przysięgać że Niemcy nigdy nie uznają , tego 
podziaiu i pracować będą ną otrzyman e ducho
wej jedności niemieckiej poza kordonem, dopóM 
cały  O, Śląsk nie .wróci do Niemiec. P ro test ten 
nie jest nowością i nie może być brany na serjo, 
gdyż Niemcy na tym pdnkoie zupełnie są niepo
czytalni.

Zresztą nie wszystkie groźby się spełniają. 
Swego czasu, kiedy W arszaw a wpadła w ręce 
niemieckie i kiedy rozeszły się pogłoikń o utwo
rzeniu przez Niemcy państwa polskiego, jak .' 
poseł w Dumie (zdaje się Puryszkiewicz) zawołał 
rejtanowskim głosem: „Do świdania W arszaw a’’. 
A jednak Moskale już więcej W ąrszaw y nie zoba
czyli. Owszem  nie chciała przejść W arszaw a do 
Dumy, przyszła Duma do W arszaw y. Taki to 
już ostateczny los każdej niesprawiedliwości dzie
jowej. ( J. Kardasz.

Zasłużony nefcrokg - za życa
DZIAŁALNOŚĆ P . WOJEW ODY GRABÓW.

SKIEGO.
Z Joforże poinfoimowanego źródła o- 

trzy mniemy następujące uwaigi:
W erze ciągle regulujących się stosunków pąń- 

?.two w^Th.jesteśmy przyzwyczajeni do ciągiych nie- 
sr^zianę-k , aie ta r jaką nam śpmwlł p.'wcrje\vóda 
ar&bowśld, przechodzi E s t e t y  ndsżć" nąiSnriersze. 
ócżćtówania, O b e jm w a  ł swĆjF •; u rżądyz ppińją, 
wcale dourą, tęgiego i sprężystego admfmśuratora 
człowieka stojącego z-dala od polityki. Kilka za
ledwie miesięcy jego rządów zadtało najoczy
wistszy kłam tełrru, co gorsza, nieobliczalne 
wprost sprowadziły szkody, godzące w  najżyw ot
niejsze interesy państwowe.

Zamiast bezpartyinuści, chyba tak potrzebnej, 
ujrzeliśmy partyjnictwo tak zawzięte, iż wreszcie

3.

Donogoo-Tonka, słup jej i mieszkańcy. Ożywie
nie porani e.

Karczmarz kończy umocowywać na budynku 
s^yld sia-' nnie smołą wysmarowany:

CENTRALNA KAWIARNIA DONOCOO 
Naprzeciw dwaj Założyciele, zawie zeni na dachu 

wielkiego baraku, z trudem szukają odpowiedniego 
położćnia dla olbrzym ego napisy który trzym da 
każdy za inny koniec.
LONDON & DONOGOO-TONKA’S SPLENDID. HOTEL 

Pomocnik z do u obseiwnje napis i c aj j roz 
maite *ady

Niedaleko, pRć mułów osiodłanych, jccz bez iuk 
i tnej muniey uzbrojeni kończą przygotowania. R ■- 
m ai tmy, l  udają się po żywn* ść do njbliższfj 
okolky. Zbierają .ozmajte polecenia, zamówienia, 
wskazówk odnoś ące się do drogi.

Na lewo kilku tuJzi krząto aię- Zajmuje ich rze
ka. Mimo odległości, zdaje się że poznajemy kilka 
rowopizybyłu h. Pochy aj;? się, biorą narzędzia, wy
konują prace, której określić nie jes eśmy w sunie 

Nagle jeden z ni h zaczyni wymachiwać rękoma. 
Wszyscy pocliylają się nad nim Ws yscy zd^ją się 
wpadać w nieopisane umesien e. Skaczą na miejscu, 
uiegną krzycząc.

Kirawana,, która* ioż z miejsca ruszyła, zatrz - 
muje się. Nawet przybijający szyldy oderwani są od pracy.

„M am y z ło to !  Z ło to  j e s t  w p ia 
sk a c h  rzek i*  1

NajwLcej zdumieni są oczywiście Założyciele. 
Lecz nie da,ą nic powitać po sobie. Zdają slj mówić:

własna" p art ja poczyna .sje od niego odżegnywać 
W iliast silnej ręki, sprężystości ia-k chwalebnej 
niccSofęsćwo, tlrołwazgowość, która w ypacza Iritję 
ogólnlejęzej polityki, co więcej, tę Iinję wykoszla- 
wia, każe jej biegnąć wbrew interesom państw o 
wym.

Nićsitety, zbyt drażliwe są zagadnienia bieżą
cej polityki krajowej, bvśm y na podstawie mrFe- 
tja łó w  będących w naszem posiadaniu, wydawać
0 -nich sąd, umotywowany choirtbliweni prakty
kami; są one dzisiaj już w posiadaniu kompeten
tnych czynników, one z lego należyty u c z y rą  uj 
żytek, - a o ile nam vtadc™>, już uczyniły. Iie te 
„ckorobliwo-obłąkańczc” zarządzenia, pomysły, 
na-m sz-icody przyniosły, spccjalme na terenie poli
tyki -zagranicznej, przyszłość naiblij^za okaże.

P. wojewoda w czasach zakładania podwalin 
naszej administracji, w yrabiania posłuchu dla na
szych w ładz ha czelnych, grzeszył karygodnym 
przykładem niesubordynacji, 1 to w chwilach na
prawdę ważnych. Narzekamy i ćo słukrnie na 
W arszawę, iż tak mało interesuje sie naszenri 
sprawami, ale co mamy i możemy powiedzieć o- p. 
wojey^odzie, kió.ry w-zy\yany do W arszaw y dia 
poinformowania tam teiszydi czynników, np, na 
/.'ieździe wojewodów (gdzie zresztą cała jego cr>. 
lityka spotkała się z  jednomyślnem po‘cp!eii:em) 
stosuje wobec w ładz swych przełożonych bierny 
opór. dla zrobiema na złość kom u.. cnyba pań
stwu! I to w-krótkim  terminie ma tnlajsce dwu
krotnie ; nie chcemy po\ tarzar. słów  p woiewody 
Po ostatniern wczn >ijtiu,. nie chcąc demoralizować 
tych po obywatelsku myślących rzesz urzędników 
mu podwładnych. Ale zapytujemy skromnie, czy 
tatki proceder nreposzanosfania władz, niesuicha- 
re'a rozkazów, lekceważenia zarządzeń nrm sterja!- 
nyoh (na wszystkie zarzuty w  razie .potrzeby u- 
dizlellmy cytatów ) wpłyną umorulmająoo, daje do
bry  przykład podwładnym. Odtąd np. każdw sta-o- 
sta, y.Wicrując się ną p. wojewodzie będzie odpo
wiadał na otrzym ane wezwanie do stawierśa sie 
we Lwmwie w województwie, za przykładem 
swego zwierzchnika „taka sama droga. p. wojewo
dzie do mnie, jak mnie ć5q niego’’.

C zyż- nie kpi. promitują p... wp!e;^"ody jego 
0 wzbipitk;nyim wstępie dla ui zędni- 

-kśw . ^p  biur r rezydjalnych. 1 to  mi H jkjsće.w  
demokratycznej Rzeczypospolitej! _C i)ę p.airp 
wiadomo, za czasów najgorszej reakcji a«sn-id- 
ckiej podobnych zarządzeń nie znaliśmy. Albo Je  
dwa karabiny m aszynowe z plutonem żołnierzy, 
strzegące osoby p. wojewody, cttyż nic wywołują 
zdumienfe czynników zagranicznych i nie podsu
wają naszym domorosłym „teoretykom ’ myśli
1 porównania z... Irlandją?

„Jakto? W ątp:iiśde o teni ?’
W gruno:e rzeczy nie mogą przylść do sieh5*-, 

wymieniają spojrzenie, mówiąc: Czy to mo.liwe? 
Więc Bóg istnieje 1 Czują się trochę głupio.

Lecz i h zmieś anie nie trwa długo, o tj naucz3>> 
ją irulników o'jeżdżają.yćh.

BS’yszyci:? Zioto. garście złota. Opowiadacie 
o tern J k na eży“.

Kartzmęrz dyskretnie znma w czasie rozmowy. Po 
chwil1 wraca i pod szyldem zawiesza skromną tabficzk .
Z p ow od u t r u  d n o ś c i  a p r o w i zcy  j r  y ch  p o d 

w y ż s z e n i e  c e n  o 50% .
Nikt nie spostrzegł nieobecności właścicieli H 

te’u London i Do* ogoc-Torka Splcndid Hotel, C >< 
as już udają ekiubaiów ua dachu i rozwi,a]ą płótno 

z nap'#em dodatkowym
K iik a  k ro k o w  od z ł o t o n o ś n e g o  p o la .

4.

M elan c lio lja  n a  m orzu.

Lamendin na pokładzie statku pasażerskiego 
Smutny jes t Widocznie rozmyśla nad kompiikaćiami 
j j  skiekni i nieuniiinionemi.

Za’oż>ć miasto! Wewnątrz nustyra go lidu. % 
pi merami z p acu Tertre i z CufŚ dc la Rotoude. 
To kapitJny art.

M że cień choroby morskiej przydaje kwasu je
go rozmyślaniu.

(C. d. n.] c 1
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Ji tylko niektóre przykłady. Pozatem  zamie- 
jW naszem Parnie specjalna stw orzyć ru- 

f  dla re jestrow ania tych faktów.

nr i ! ? - 1 u0dob.nych szczegółów mog’ byśm y skiego i K o w a le w a . bLsUs-ate ustaw ę przyjęto 
y t  znacznie więcej, cytujemy je dla ilu- w trzedem  czytaniu.

W obronie nietykalności posełskłei
P. W ęgiekki w imieniu komisji nietykalności

• . -    — •— —  poselskiej referował spraw ę p. Borunia, który dnia
szaw w zaznaczyii^niy, sfery kompetentne w ar- 23. czerwca 1919 r. został przez policję i żendar- 
w . s~"j zajęły się już osobą niefortunnego p .< merję siłą ściągnięty z tryouny i zaprowadzony na 

jewody j zadecydow ały nawet o jego losie, posterunek policyjny. Komisja uznała, że nastąpiło 
. e £ f f s na2li, każdy dzień nowe przynosi szko- tu naruszenie nietykalności poselskiej i w zywa 
. .’ Które drogo nam wypadnie opłacić. Odpowie-j rząd do pociągnięcia wirmych do surowej odpo

wiedzialności. Izba wniosek ten uchwaliła.

O rozszerzenie 8-godzinnego dnia pracy 
w handlu.

P. Radziszewski przedłoży1 imieniem komisji 
pracy sprawozdanie o wniosku nagłym p. Poto- 
czka w sprawie zmiany ustaw y o 8-godzinnym 
dniu pracy w  przemyśle i handlu. Sprawozdawca 
godzi się z wnioskiem, aby rząd przedłożył usta
wę rozszerzającą czas trwania pracy  w  handm. 
W skutek dotychczasowej ustawy cierpi handel, 
szeczególniej tam., gdzie sprzediawane są artykuły 
podlegające łatwo zepsuciu, jak np. pieczywo. 
Cierpi również publiczność. Zaznaczyć równ:eż 
należy, że praca w  handlu ma odnrenny charak
ter, n!ż praca w przemyśle i rzemiośle.

Następne posiedzenie w  piątek.

d

Z komisii sermnwych.
O MONOPOL TYTONIOWY. 

Warszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-buaze- 
towa odbywała w  dalszym ciągu dyskusję w 
sprawie monopolu tytomowego. P. GIąbijski w y
kazyw ał ujemne strony monopolu i oświadczył 
się za wprowadzeniem okresu przejściowego na 
dwa lub trzy lata, w którym  to okresie fabryki 
rządowe kontynuując konkurencję z fabrykami 
prywatnem i mogłyby wykazać sw ą sprawność. 
Jeżeli w tych warunkach monopol wykaże swą 
w artość będzie można po tym okresie przejścio
wym wprowadzić go w  życie. P . Stąpiński w y
powiada się za monopolem. P. Kaczyński oświad
cza się przeciw monopolowi. Pp. Diamand i Mo- 
raczewski polemizują z wywodami p. Głąbińskfe- 
go. P. Roset wypowiada się przeciw monopolowi, 
k tóry  zdaniem m ówcy, przyniesie mniejsze do
chody, aniżeli system bandtrotow y. Dalszy ciąg 
dyskusji odroczono do następnego posiedzenia.

uO—

Po znorfe papieża
Benedykt} XV.

AKT ZEJŚCIA BENEDYKTA XV.
Rzym. (PAT.) Dziś przedpołudniem delega 

cja w ładz miejskich w Rzymie udała się do kar
dynała Oaspariegd, aby mu złożyć kondolencję 
O godz. 10.30 przedpołudniem spisano na Kapi
tolu urzędowy akt o śmierci papieża Benedykta 
XV. Burmistrz miasta Rzymu pełnił przy tem 
funkcje urzędnika stanu cywilnego.

POGRZEB OJCA ŚW.
Rzym. (PAT.). Pogrzeb Oica św. odbędzie się 

we środę lub we czwartek. Conclave rozpocznie 
się 2. lutego. Ponieważ dzień ten zbiega się z 
dniem otwarcia parlamentu włoskiego przeto po
stanowiono otwarcie parlamentu przesunąć.

Rzym. (PAT.). Na znak żałoby zarządzono 
opuszczenie flag do połowy m asztów. Również 
zarządzono opuszczenie flag na wszystkich okrę
tach wojennych.

zia ność za pozostawanie p. wojewody w  dal- 
ciągu na urzędzie będzie m usał wziąć już 

am ? ’ minister. Chyba dla dobra ogólnego do te- 
o nic dopuści. Chcemy w to w ierzyć i czekamy.

obrad Sejmu,
. W arszaw a. (PAT.). Sprawozdanie ź  2o0 po- 

ledzenia S<»jmu z dnia 24. stycznia 1922.
<i wstępie m arszałek poświęca wspomnienie 

m,eztne zgasłemu papieżowi gdzie zaznacza, 
-n a ró d  polski traci w zmarłym prawdziwego 

_• y jacela i życzliwego opiekuna. Na znak żałoby 
W'rvZa m aiszateK posiedzenie na 20 minut.

. pfzCTWte poświęcił m arszałek gorące 
spomnicnic pomięci zm a.lcgo 22 bdi. posła zie

mi Suwalskiej Adolfa Świdy
Następnie w pierwszem czytaniu odesłano do 

^om:sji ,vniosek p. Rottermunda z ustaw ą o prze- 
aićiniu gminie W arszaw y nieruchomego majątku 

•widnej! szpitalnych i dobroczynnych.
Przystąpiono do ustaw y o upoważnieniu mi- 

•■istra skarbu uo udzielenia państwowej gwarancji 
nansowej w wysokości 2 milionów funtów szterl. 
■a zobowiązań organizacji rolniczo-ltandlowych 

na kupno środków produkcji rolnej.
Pj Jashikowicz zaznacza, że ponieważ krajo

wa produkcja nawozów sztucznych nie w ystarcza, 
nawoZy należy sprowadzać z zagranicy.

Centralne Tow. rolnicze oblicza, że zastoso
wanie nawozów sztucznych w roku ub. dało ogól- 
nn Podwyżkę plonów w  wysokości 85 000 ton 
z oża. W r . t,. cyfra ta powinna się potroić. Ni- 
jeiszy projekt ustaw y jest szerzej pomyślany od 

prz®'łn,eg< gdh ż udziela gwarancji organizr- 
" 'p^iiczo-hand low ym . 

tV(f ^  amand wywoazi, że w  rozwoju w y
rów m n̂‘2zej obecnie zainteresowane

7jleż * miasta. Jednak projekt ustaw y żąda za 
’ c. d,atego mówca proponuje ograniczenie gwa- 

c<> do stuny 15 miliardów mk.
Po udzieleniu wyjaśnień przez sprawozdaw cę 

^Jnsfukow icza m arszałek podał do głosowania 
ry frę wyższą, proponowaną przez komisję, tj. 2G 
nTMtardów mk. Izba większością głosów wniośbk
h n  prcyięłą.

P  Diaimand protestuje przeciwko przystąpię 
mu do trzeciego czytania, protest ten jednak nie 
uzyskał dostatecznego poparda. Izba przyjęła u- 
stawe f trzeciem czytanbu

Następnie i narszałek zawiadamia, że co do 
Punktu 4 porządku dziennego, tj. trzedego czyta
n y  noweli do nstaw y ograniczającej sprzedaż al
koholu, postawiono wniosek o usunięde go z po
rządku dziennego.

Izba w głosowaniu uchwaliła usunięcie spra
w y z porządku dziennego.

Z kolei p. Woźnicki referował ustaw ę o znle- 
sienin m ocy obowiązującej ustaw y o tym czaso
wym poborze podatku dochodowego.

P. Mierzejewski wnosi do art. 5 poprawkę, 
aby podatnikowi, k tóry  wniósł już część podatku 
schodowego zwrócono różnicę pomiędzy kwotą 

Wpłaconego podatku a 1/4 przypadającej nań da- 
mny, nie zaś połową, jak chce usta wa.

P . K 3wa'cz"k również nie zgadza się z art. 5 
• popiera poprawkę przedmówcy.

P . Diamand dowodzi, że ustawa jest jedno
stronna. Ustaw a z maja 1921 r. wobec nieudolności 
Urzędników skarbowych okazała się niewykonal- 
*'ą- Podstaw ą reform finansowych powinno być 
zaprowadzenie oduowłednlch władz Dodatko
wych.

P . Gdyk oświadcza, że będzie głosował prze
r w  ustawie proponowanej przez komisję.

P . Woźnicki zgadra się na poprawkę do art.
2- zgłoszoną przez p. Diamanda.

.M arszałek zawiadamia, że rząd zgadza się 
•Ja poprawkę do art. 2, Izbą pnprawkę przyjęła, 

.Przyjęła także art. 4 z poprawką pp. M ierzejew-

UZNAN1E DLA POLITYKI BENEDYKTA XY.
Rz> m. (PAT.) Cala prasa w łoska z ubolewa

niem pisze z powodu zgonu Ojca św. Dzienniki 
zaznaczają że papież Benedykt XV ujawnił wieie 
taktu 1 zmysłu dyplomatycznego, dzięki czemu 
stosunki W atykanu z państwami polepszyły tlę 
i doszło do nawiązania stosunków z Francją i Ja
ponią. Porozumienie z Wiochami było również 
na jak najlepszej drodze. Dzięki poglądom poli
tycznym papieża oraz jego programowi rządził 
on poniekąd ludem włoskim. Za jego czasów do
szło do utworzenia ludowej pdrtji włoskiej.

KONDOLLNCJA RZĄDU ANGTEIiWnGO. 
Leafleld. (PAT.). Poseł angielski przy W aty

kanie złożył imieniem k róla angielskiego kunoolen- 
cję z powodu śmierci papieża.

NOWY PAPIEŻ.
Rzym. (PAT.) Zdaniem dzienników jest wiel

ce prawdopodobne, że papieżem w ybrany będzie 
kardynał Gaspari, który jako sekretarz stanu 
zm arłego papieża kontynuować będzie niewątpli
wie jego politykę.

KARD. MERCIER UDAŁ SIĘ NA CONCLAYE.

MINISTER DOWNARCWICZ W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) Dziś rano oooył p. minister 

spraw  w tw n. Downarowicz w  biurze wojewody 
dra Gałeckiego konferencje urzędowe w  spra
wach samorządowych i bezpieczeństwa publicz
nego. Następnie p. minister w towarzystw ie p. 
wojewody dra Gałeckiego i kierownika głównej 
komendy policji państwowej Hoszowskiego 
zwiedzał biura komendy okręgowej policji i 
szkołę przodowników oraz posterunkowych, 
przyczem w yraził komendzie okręgowej swoje 
zupełne zadowolenie i uznanie O godz 2 popoł. 
podejmował p. ministra p-ezes rady powiatowej 
dr. Stefan Skrzyński, a o godz. 8 wieczorem od
był się raut, w ydany na cześć p. ministra przez 
Koło mieszczańskiej i Tow. strzeleckie.

W P R T ^ n N I U  ZAWARCIA POT SKQ-
ESTONSKltJ UMOWY HANDLOWEJ.
Warszawa. (AW.) W edług otrzymanych 

przez nas Informacji dziś wyjeżdża z Rewia do 
W arszaw y delegacja w  sprawie zawarcia unio-' 
wy handlowej polsko-estońskiej.

RZĄD ZASTANAWIA SIE NAD WYBOREM 
DELEGATÓW NA KONrERENCJĘ W GENUI.

W arszaw a. (AW'.) M inisterstwo spraw  za
granicznych otrzym ało od Rady Najwyższej 
program prar. konferencji genueńskiej. Teka* tego 
programu podany będzie du publicznej wiadomo
ści jutro Obecnie rząd obraduje nad kandydatami 
na członków delegacji polskiej yg konferencji 
genueńskiej.

ROSJA NIE BĘDZIE PROWADZIŁA PRO PA
GANDY BOLSZEWICKIEJ W GENUI.

Moskwa. (PAt .) Komisariat spraw zagranicz
nych ogłasza w brew  zarzutom prasy francuskiej, 
iż Rosja będzie upraw iać propagandę bolszewi
cką na konferencji w  Genui: Stwierdza się, że 
Rosja kieruje się chęcią czynnego udziału w  od
budowie Europy i na konferencji genueńskiej po 
święci ?ię wyłącznie sprawom gospodarczym.

SOWIETY OBWINIAJĄ F1NLANDJĘ O PO
WSTANIE W KAREŁ JI.

Moskwa. (PAT.) Kamienew, dając w  „Pra* 
wtizie‘‘ opis powstania w  Karelji, usiłuje udowo
dnić, że w organizacji i kierownictwie powstania 
bierze udział Finiandja, która zdaniem Kamiene- 
wa, dostarcza pow stańtom  broni, amunicji, umun
durowania i prowiantów. Finlandia zasila rów 
nież powstańców korpusem oficerskim. Ludność 
Karelji, jak twierdzi Kamienew, naogół jest u sp$  
sobiona wrogo względem ruchu powstańczego. 
Dowodem tego Jest fakt, że zmobilizowani przy
musowo przez powstańców mieszkańcy Kare
lji, masowo uciekają z szeregów do lasów.

NIEMCY A ROSJA.
Berlin. (PAT.). W  komisji spraw  zag ran iem  

luniclerz mówił o stosunkach niemiecko-rosyjsicick 
Niełncy pragną wziąć udział w  odbudowie Rosji, 
nie mają zaś namiaru wprow adzenia Jakiegokol
wiek monopoli- w  tym  kierunku 1 zgadzają się na 
współpracę z  innemi państwami. Następnń 'mówił 
kanclerz o rokowaniach z przedstawicielami rzą
du sowjetów, których podstawa były  plany opra
cowane przez Stinnesa.

ROKOWANIA W CANNES PODJĘTE NA NOWO 
Paryż, (AW.) Przerw ane w  Cannes rokowa

nia francusko-angielskie zostały na nowo podję
te. Propozycje francuskie w  sprawie traktatu

Bruksela. (AW.) Kardynał M erder wyjechał gwarancyjnego i w  sprawach bliskiego Wschodu 
na cooclave do Rzymu. 124.'bm . odeszły do Londynu.
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SPRAWA PODATKOWA 7, ACH WLANA STA- 
NOWISKIEM KANCLERZA WIRTHA.

Berlin. (AW.) Spraw a kompromisu w  kwe- 
stjl podatkowej weszła w stadjum decydujące. 
24. bm. popołudniu obradowała frakcja socjal
demokratyczna przez kilka godzin. Osiągnięto 
wyniki zupełnie pozytywne. W obradach wzięły 
również udział frakcja międzypartyjna, złożona 
z centrum, socjaldemokratów, dem okratów i 
niem, ludowców, je s t nadzieja, źe rozstrzygnięcie 
zapadnie lada chwila. Konflikt stronnictw w spra
wie podatkowej zachwiał silnie stanowiskiem 
kanclerza Wirtha.

MROZY.
Kraków. (PAT.). Od kilku dni panuje tu silny 

mróz. W czoraj term om etr w skazyw ał 19 stopni 
pom itj zera. Dopiero pod wieczór mróz nieco ze
lżał i począł padać śnieg. W skutek silnych mro
zów już w niedzielę wieczorem ukazaiy się na 
Wiśle gęste kry, a wczoraj wieczorem zatrzym a
ły się na przestrzeni od Przegorzal aż do Dąbia, 
pokrywając W isłę jednolitą skorupą lodu. Ko.o 
nieKtórych statków  musiano w yrębyw ać lód, al
bowiem groziło im uszKodzenie. W ciągu dnia by
ło wiele wypadków  odmrożeń.

czyła sie silnie i w akcie drugim i czwartym . "  
Chóry brzmiały lepiej niż zwykle. Orkiestra po4 
batutą p. Lehrera grała z zapałem. W balecfe 
odznaczyła się p. Kirsanowa i A. Fortunato po* 
mysową kreacją i gibkością ruchów. Niemniej" 
szem powodzeniem cieszył się występ pny J> 
Łozińskiej w  akcie czwartym .

Dr. Adam Sołtys.
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— Związek studentów wydziału filozof! :zne- 
go. Pod tą nazwą zawiązuje się na uniwersytecie 
i. K. zrzeszenie akademickie, mające na celu or
gan zowanie w śród młodzieży wydziału filozo
ficznego, w ścisłym kontakcie z istnie jącemi Kot
kami naukowemi, wspólnej pracy nad pogłębie
niem studiów zawodowych, ze specjalnem u- 
względnieniem pedagogiki. Na kuratora uproszo
no prof. dr. E. Romera, nadto zdołano uzyskać 
u szeregu pp profesorów naszej wszechn cy, obie
tnicę wygłoszenia odczytów na zebraniach Zwią 
zku. 1 konstytuujące walne zgromadzenie
dzie się w piątek, 27. stycznia br. o goaz. ? w. 
w  saM XIV (stary gmach) z łaskawym współ
udziałem JM. Pana Rektora i P . Dziekana* w y
działu filozoficznego.

— Wielki wieczór autorów lwowskich odbę
dzie się we czwartek 26 bm. w wielkiej sali ra4u- 
szowej. Początek o godz. 7 wiecz. Bilety sprzeda
je skład nut B. Połonieckiego.

— Organizacja tygodnia pomocy repac jan- 
ftSfli i Sybirakom postępuje naprzód. W  poniedzia
łek odbyło się posiedzenie sekcji bankowej pod 
przewodnictwem E. ks. Lubomirskiej i p. Kło
sowskiej i licznem uczestnictwem pań, które 
zgłosiły się do chodzenia po bankach w  czasie 
Tygodnia. Bank hipoteczny złożył już na ten 
cel 62G00«mp. Niewąpliwie inne instytucje finan
sowe pójdą za tym pięknym przykładem.

— Posiedzenie rady miejskie) odbędzie się 
w  środę 25. bm. o g. 7 wiecz. Na porządku dzien
nym między ironemi: Ciąg dalszy sprawozdania 
z  administracji teatn i miejsk. za rok 1920/21 
Spraw a automobiiizacji miejskiej straży  pożarnej. 
Zaciągnięcie pożyczki na odbudowę Woli Dcbro- 
stańsldej. Podwyższenie subwencji na przytulisko 
Br. Alberta. Sprawa najm-u lokalu restauracyjnego 
przy pl. Halickim. Dzierżawa budynku restaura
cyjnego w  O gTodzie Kościuszki. Prośba o dzie
rżawę gruntu pod budowę cyrku. Podwyższenie 
wynagrodzenia cila służby szkolnej. Dzierżawa 
gruntu miejsk. w Żubrzy. Nadanie stypendiów 
z fundacji dr. A. Roickiego.

— Mróz, który onegdaj dochodził we Lwo
wie do 18 stopni, zelżał wczoraj. Termometr 
wskazyw ał 10 stopni. B rak opału dla mieszkań
ców Lwowa stal się katast-ofalnym. U składni
ków trudno się doprosić wq«Ia, którego cena wy
nosi obecnie, z dostaw ą za cetnar metr. krajowego 
1600 ntk., a górnośląskiego 1800 mk. Praw dziw a 
klęska dla ludności byłoby wprowadzenie 20 proc. 
podatku od węgla, który podług wiadomości, nad
chodzących z W arszaw y wejść ma w życie <xf l» 
m arca br.

Drzewo podrożało znacznie, a  w  dodatku 
dostarczają ze składów miejskich drzewo mokre, 
którego wydatność jest bardzo małą.

NIE WIERZĄ LENINOWI.
Paryż. (Pn T.). „N. Y. Herald” donosi z Wa-

Jgyngtonu, że fun-kcjonarjusze departamentu stanu 
dają w yraz opinii, iż reformy wprowadzone w  Ro
sji prze2 bolszewików są tylko pozorne f że ogólna 
polityka sowjetów pozostała niezmieniona. So
wiety nie dały dotychczas żadne] dostatecznej 
gwarancji w  sprawie poszanowania własności, 
umów oraz wolności prasy W obec tego fumccjo- 
narjWSI okazują wielki sceptycyzm w sprawie re
form Lenina.

Wiadomości telegraficzne.
Pod opiekę Polski. W arszaw a. Pism a i-odiją. 

że rząd francuski zwrócił się do rządu polskiego z 
prośoą o objęcie opieki nad obywatelami francu
skimi powracającymi z Rosji do kraju przez Pol
skę. (PAT.).

Poseł po*skl na posłuchaniu u prem. Poinca- 
r^go. Paryż. Nowy premier Poincare przyjmie 
po raz pierwszy posła polskiego Zamoyskiego 
dnia 24. II. (AW.).

Odznaczenia francuskie Polaków. Paryż. W  
związii-cu z uroczystościami Moliierowskiemi doko
nano następujących odznaczeń: Odznaczenia „Offi- 
ciers d'instruction paiLliąue’’ otrzymaH pułk. Mar
cello z W arszaw y, Stryjeński skarbmk tow arzy
stw a przyjaciół Francji, dr. B o y  żeleński z Kra- 
kowaj. - ,iOfficiers de L’Academię” : Gniewosz
Geofroi z Krakowa, rotm istrz < -hądzynski z W ar
szaw y, pułk. W itakiewicz z Peznan’a  i p. M eyrac 
sekretarz poselstwa francuskiego w W arszawie.

Konsul bolszewicki. Kraków. Jak  donoszą 
dzienniki w  Równem utworzony został konsulat 
l/Oiszewicki. (PAT.).

Morderca majora Montalegre. 'Berlin. Kanclerz 
Rzeszy zawiadomił ambasadę francuską w Berli
nie. źe w ydał rozporządzenie, by w ladzm r fran
cuskim wydano Górnoślązaka Jóskego, skazanego 
za zabó.istwo majora Montalegre. Jak wiadomo, 
w swown czasie Joske został w  Wiekich Strzel
cach razem z innymi więźniami uwolniony % wię
zienia politycznego. Później ujęia go policja w ro
cław ska, odmówiła jednak wydania go władzom 
międzysojuszniczym w Opolu, uważając, że w ła
dze francuskie ua Górnym Śląsku nic są kompe
tentne do wydania wyroku na Joskego. Na skutek 
protestu am basady francuskie), kanclerz Rzeszy 
lo lecił obecnie spełnić żądanie komfcil między
sojuszniczej. (PAT.)

Jugosławia wobec Przybyszewskiego. Kra
ków. Krakowski Związek literatów  otrzym ał za
wiadomienie, że na jubileusz Przybyszew skiego 
przybędzie do Krakowa delegat jugosłowiański 
•znakomity literat Jossip Kossor. Jugosławia uczci 
ponadto działalność literacką Przybyszewskiego 
przez wystawienie jego 'Ś n iegu" w tłumaczeniu 
,'Julila Denesicra^w  teatrze w  Zagrzebiu i w  Lu
blinie* oraz przez poświecenie jednego z nafbliż- 
szych numerów czasopisma „Pozoriszczy” dzia
łalności literackie! jubilata. (PAT.).

Ur. Sforza ambasadorem w Paryżu. Donoszą 
urzędownle o mianowaniu hr, Sforzy ambasado
rem włoskim w  Paryżu. (PAT.).

B. ces. Zyta w Madrycie. Leafield. B. cesa
rzowa Zyta w  drodze powrotnej do swego miej
sca pobytu przybyła do Madrytu. (PAT.).

7jazd rabinów. W czoraj rozpoczął się w W ar
szawie zjazd rabinów z calei Polski. W  rieź Izie 
bierze udział przeszło lon członków. (PA T).

‘ Kryzys w pr“ emyśle łódzkim ustał. Pisma 
'donoszą na podstawie wiadomości z Lodzi, że 
, pewne ożywienie w  tamtejszym przemyśle p rzy
brało roznfary , zapowiadające zupełne zakończe
nie krvrysu. Podobnie brzmią wiadomości z Bia

łegostoku . (AW.).

Zwal Franio śmierci.
Ci) Poprzea^o,.y famą rozgłośną oratora filo

zofa, pragnącego wyświetlić problemat życia nie
śmiertelnego, ks. prof. Oraczewski wygłosił 
wczoraj w  sali „Sokoła“ odczyt o... mniej więcej 
„Zwalczaniu śmierci”. Tłumy publiczności i 4 du
chowne osoby przybyły na konferencję. Szcze
gólną absencje duchowieństwa tłumaczy się w y
zwolonymi z oportunizmu ideami ks. O raczew 
skiego, otw artego głosicela modernizmu w Ko
ściele (naruralnie tęgo okrojonego), uzupełnienia 
zardzewiałych dogmatów kościelnych najnow
szymi zdobyczami wszechogromnej wiedzy przy
rodniczej.

Dzisiaj, w kilku rzutach zarysujem y kontury 
prelekcji, by związać ją w  całość z drugą częścią 
konferencji o „Tworzeniu siebie11, w  czwartek 
tego tygodnia.

Prelegent. opiera*ąc się na nieziiczonycn fila
rach nauk przyrodmczych, omówił istotę duszy 
ludzkiej, jej nieśmiertelność, dłużej się zatrzym ał 
na dowodzeniu nieśmiertelności ciała ludzkiego, 
jako materji wiecznie odradzającej się, podlegają
cej przeistaczaniu się w  nowe organizmy. O drzu
cając bezwzględnie racjonalizm, przedstawił 
współistotność, nierozerwalną łączność ciała i 
duszy, gdzie ciało, przeżyw ając stale śmierć (sta
łe odradzanie s;ę zużytej materji), zachowuje je
dnak, aczkolwiek czasem, zmiewone formą swa 
w  życiu pozaziemskiem, ̂ przechodząc w by t nie
śmiertelny w  stałej łączności z auszą. Nawiązując 
wyw ody do obecnego stanu społecznego zw ia
stuje ks. Oraczewski w ekstatycznem uniesieniu 
rychłe przyjście zwiastuna miłości Chrystuso
wej, wcielenie pokoju Bożego.

Postać duchowa ks. Oraczewskiego przypo
mina w  odległe* perspektywie płomienną postać 
Savonaro!i w XV w.

Ciąg dalszy w piątek.

Z OPERY*
„CARMEN1* -  GOŚCINNY WYSTĘP BORYSA 

POPOW A.
Ostatnie przedstawienie opery „Carmen1* ró

żniło się co do obsady ról od poprzedniego w  
kilku punktach. Zamiast p. Cyganika śpiewał 
Escamiila artysta opery moskiewskiej Bojys Po- 
pow, zamiast pny Fische grała Micaele pna Li
powska. Co do piery^szej obsady zmiana nie za
szła na zbytnią korzyść. P. Popow posiada w pra
wdzie wielkie zalety głosowe, lecz jego sposób 
ujęcia roli, jego mała troska o rytmiczne śpiewa
nie, jego zupełne ignorowanie dyfygenta i en- 
semiblu nie przyczynią się do podniesienia a r ty 
stycznego wrażenia, tern bardziej, gdy pro\^aćzi 
do takiej kolizji, jaka miała miejsce zaraz w dru
gim akcie. — Drugą zmianę w obsadzie powitać 
należy z zadowoleniem. P. Lipowska lako Micae- 
la wywiązała się ze swej DarfJT bardzo dobrze. 
Głos jej dorósł zupełnie do trudności w  arjach 
tej opery. Bardzo sym patyczna barw a głosu, 
wdzięk i naturalność jei gry, jak niemniej ujmu
jąca jej aparycja zyskały ogólne uznanie. — Za
lety pni Green-Skazowej jako. Carmeny omawia
liśmy z okazi poprzedniego przedstawienia, pod
nosząc jej artystyczny śpiów i dramatyczne me
cie. — P. Aleksandra Lubicz jako Frasquita po
trafiła na siebie zwrócić uwagę; miły głos jej 
posiada w  górnych tonach lekkość, a równocze
śnie niezwykłą siłę, co szczególnie uwydatniło 
się w akcie trzecim. Również korzystnie wypadła 
rola p. Ostrowskiej jako Mercedes. — P. Low- 
czyński zjednywał dram atyczną grą, która zazna
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—» Wodne dowcipy p, Aleksandrowicza trw a- 
' o, jeszcze i mimo pewnego zada wnienia

zadziwiającą pomysłowość, polegającą na 
Subtelnem cieniowaniu. P o ry  zamykania i odmy
kania wody są każdego dnia inne, a przecież mi
mo bujnej fantazyjności jest metoda w  tej samo- 

oto zamyka się wodę stale codzień wcze- 
knwj. otwiera zasię z reguły codzień później. 
W tej stronie działalności nie zdołałby pana Aie- 
kfamŁ owicza zakasować żaden chyba z wodo- 
jhągowych dyrektorów  na świecie. Ideałem jego 
uyłoby — zdaje się — zamienić Lw ów  w  Saharę. 
Wyrazem tych dążności był pTOjekt zaprow adze
nia wodomierzy za cenę 54 milionów m arek, za 
Którą to sume „nożnaby myśleć o budowie jeszcze 
J®dnego rezerwoaru, co uwolniłoby mieszkańców 

Przymusowej abstynencji od wody. Lecz jakież 
Pole miałaby wówczas fantazja dyrektorska?

~  Wlec w sprawie bezrobocia odbył się w 
podzielę w  sali lwowskiej Izby rękodzielniczej.

| 0 dłuższej dyskusji, w której zabierał glos tak ie  
'Poseł Łańcucki, uchwalono nas1’ ■ ujące rezolucje: 

Zgromadzeni Tobotnicy z... Jadają protest 
Przeciwko bezczynności rządu, w  następstwie 
czego spowodowaną została obecna katastrofa 
bezrobocia. Niekrępowani przez rząd przem y
słowcy, zamykają fabryki, mimo sowicie udziMc - 

nyfcji im subwencji z pieniędzy podatkowych, mi- 
n-o wspaniałej koniunktury i m asy zamówień, ce- 
Icru obniżenia płacy robotników, pozprując to 
fzekomem potanieniem środków żywności.

1) Celem uniemożliwienia sabotażu ze strony 
kapitalistów, żądam y współdziałania rządu z or
ganizacjami zawodowemi w  kontroli nad pro
dukcją. 2) Żądamy uruchomienia zakładów  prze
mysłowych, tak  pryw atnych, jak i rządowych, 
ftraz zaprzestania redukcji pracowników kolejo
wych. 3) Rozpoczęcia robót publicznych na wiel
ką skalę, obliczonych na szereg lar, jak "rozbudo
wanie komunikacji, budowy domów mieszkal
nych, których brak tak dotkliwie odczuwa lud: 
n°ść. 4) Jak długo rząd  nie dostarczy pracy, dó 
której każdy obywatel ma prawo, żądamy w y 
datnych zapomóg, udzielanych za pośrednictwem 
związków zawodowych, tak bezrobotnym, jak 1 
*nt* nodztnorti, ą specjalnie dzieciom przez zapro- 
jjan tow ante albo wyżywianie. 5) Celem zapobie
g a ła  w przyszłości skutkom bezrobocia, domaga- 

y się przymusowego ubezpieczenia robotników 
fkyuadeic braku pracy, a opłacanego przez 

' pracodawców.
reszcie zarzucono gminie m. Lwowa, że 

p wygląda się obojętnie rosnącemu bezrobociu, 
■"°r«nu mogłaby zapobiec przez rozpoczęcie w 

■ zakresie robót publicznych i przez w y-
^  nacisku na rząd.
-  „Rigoletto**, które gfa teatr Wielki we 

Czwartek będzie niezmiernie interesujące z powo
du gościnnego w ystępu znakomitej śpiewaczki p. 
5t. Korwin S*,ymanowskej. Ponadto w roli Rigo- 
letta wystąpi po raz pierw szy p. W iśniewski oraz 
P. Lowczyński i p. Green Skazowa.

Zaczadzenie. Trującym  działaniom czadu, 
wydobywającego się z Riecyka żelaznego, ulegli: 
Kowalski Jan, żona jego Katarzyna i sublokator 
B ałoń  Michał, cukiernik, w  mieszkaniu przy ul. 
Kopernika 7. Zatrncle gazem wystąpiło szczegól
nie silnie u Białonia, którego Pog. ratunkowe w 
stanie bezprzytomnym do szpitala odwiozło. Ko
walskich pozostawiono opiece domowej.

~~ W ypadki uliczne. Na związanych mrozem w 
tąfle lodowych chodnikach, zaniedbanych do tego 
Przez dozorców, było wczoraj więcej niż zwykle 
Wypadków złamań f zwichnięć I tak: Koło ka
wiarni wiedeńskiej złamała lewą nogę Apolonia 
Kozłowska, wdowa, zam. przy ul. Supińskiego 25. 
Katarzyna Mugielda, zarobirca, złamała praw ą 
rękę. — Maciej Bourdon, laborant, skręcił nogę 
F  stawie kolanowym. — Prócz tego było parę 
^ iD ad k ó w  lżejszych zwichnięć i potłuczeń. 
W szyscy opatrzeni byli przez Pog. ratunkowe, 
W. Bourdon odwieziony został do szpitala.

— Pobity w  szynku. Podczas zabawy w 
wynku Mozesa przy  ul. Janow skej 1. 4 pobity zo- 
^ a ł  po głowie Ludwik Dzikowski, podmajstrzy, 
“ any zalepiło także Pog. ratunkowe.

— Pożar na dworcu. W  kompleksie m agazy- 
nóu towarowych na dworcu głównym wybuchł 

w kancelarii oddziału rachunkowego o go- 
<feinte 11 w nocy. W czas spostrzeżony dym dał 
lhożność ugaszenia ognia siłami miejscowymi w 
Przeciągu dwu godzin. Spłonęła skrzynia z ak ta

mi i część podłogi. P rzyczyna pożaru na razi* nie
znana.

— Kradzież sukna. Pod  ogrodzeniem cm enta
rza żydowskiego wycinali sukno Abraham Feld
man i Ozjasz Szmiiowicz false Korn z przewożo
nych z dworca gł. 4 bali materji. Scenę zaobser
wował posterunkowy pul w pobliżu kry ty  i obu 
aresztował. Okazało się, że sukno wiezione było 
do  składu firmy L. Rys przy ul. Słowackiego ló, 
obaj zaś woźnice odcięli 6 m. na sprzedaż. Sukno 
zdeponowano.

— Kradzież mieszkaniową. Z otw artego mie
szkania prof. Bołoz-Antoniewicza przy ul. D w er
nickiego 8 skradziono części ubrania i zegarek 
zloty, ogólnej wartości 250.000 mk.

— Aresztowania. Za oszukańcze historje z za- 
k.npnem mąki i pobranie 12.000 mk. cd  inwalidy 
Katza Mojżesza, aresztow any został Rut ter Ludw.

Na ulicy Zamkowej przytrzym ano Józefa Ko
bylarza i Bron. Góralewicza niosących podejrza
nego pochodzenia rzeczy. Obu aresztowano, a 
portjery zdeponowano.

Z  c a f e !  P o l s k i .
— Aresztowania w Wilnie. W ileńska agencja 

prasowa, donosi 21. bm.: Na skutek rozporządze
nia prokuratorii organa bezpieczeńsrwa publicz
nego pod osobistym kierunkiem prokuratorów  i 
władz salow ych przeprowadziły nagłą rewizję 
w  szeregu lokalów i na podstawie zdobytego 
rnaterjału zatrzym ały 29 osób pod zarzutam i: 
1) szpiegostwa i współdziałania z wojskową 
akcją w ywiadowczą państw  ościennych, 2) u- 
działu w  zorganizowanej akcji, mającej na celu 
wywołanie zamieszek w kraju, 3) obalenia istnie
jącego ustroju, . 4) propagandy bolszewickiej, 
5) podburzania do walki narodowościowej. P o 
między innymi zatrzym ani zostali i odstawieni do 
więzienia na Łukiszkach pp. Michał Birżyszkrf, 
(przywódca litewski), W iktor Birżyszka, A. 
Rondomański, ks. Kuchta, Szulc, Stadziewicz, 
Jeremicz, Karabacz, M uryn i inni. Rewizja trw ała 
w różnych punktach miasta całą noc.

Z e b r a n i a ,  o d e r y t y  
i w i d o w i s k a .

— Katolicki Związek Polek zaprasza człon
ków swoich sodaKcji mariańskich i Ligi katolickiej 
na odczyt, k tóry  w ygłosi ks. arcybiskup 
Bilczewski 27 bm, o godz. 5 p rzy  ul. Rutowskie- 
go 1. 10.

S taran iem  K ól a p te k a rs k ic h  odbgdzie s r 
d. 5. luL go  w sa 'ach  Kasyna oficerskiego przy 
ul. Fredry, rau t z tańcam i, urozmaicony produ
kcjami wybitnych, m ejscowych sił artyst. Zapro
szenia wydaje kom itet codzień. między g d '.  6-8 
w lokalu T  jW, Aptekarskiego, ul. M ikobja 15,11.

— Posiedzenie sekcji kinowej odbędzie się 
w środę 25. bm. o g. 17 w  biurze Czerw. Krzyża 
ul. Bielowskiego 6. I. p.

W ojskowe przysposobienie narodu. S tara
niem lwowskiego Koła Tow, wiedzy wojskowej 
odbędzie się 27. bm. o  g. 6 wiecz. w sali Ogniska 
oficerskiego, ul. F redry 1. L odczyt kap. Schmala 
Pt.: „W ojskowe przysposobienie narodu’’. W stęp 
wolny.

— Sekcja zbiórki po sklepach pod przewo
dnictwem p. Mujjczystawowej Teodorowiczowej 
odbędzie posiedzenie we czw artek o godz. 11 
w  lokalu Czerw. Krzyża (ul. Bielowskiego 6). 
Panie chętne do pracy proszone są o wzięcie u- 
dzialu i o punktualne przybycie.

Sekcja tramwajowa Tygodnia na rzecz re
patriantów  i Sybiraków wydaje worki do zbiórki 
w sobotę 28. bm., ul. Bielowskiego 6, godzina 17

P r o f ,  W i k t o r  o j b ę u . i e  w  iu eu z :e l?
J9 . b . m . le k c je  w  sz k o .e  m u zy czn e j S . Kaspurek (u l c

o e h a e o w s k ie p o  4 .1. 71)6

N a B r a .n ią  P o tn o c  P o l.te c h n ik i L w o w 
sk ie j  złożyli w dalszym  ciągu : Pr^f. & an 's 'a«  
Anczyc 10.000 Ml>n. jako niepizyjęte honoiarjum  
za w ygłoszone wykłady • o iczyty w S tow arzy
szeniu Techników  w Sosnowcu.

N a  I!. D om  T e c h n ik ó w : W Pan Poseł Dr. 
Ernest Adam 100.000 Mkp; W P. Asystenci Ka- 
ledry A iernictw i z okazji imienin prof. D r. Ka
spra Wei la 30U0 MIcp- £ b a  P racodaw ców  v. 
Frzemvśle N if łow sm  w K ośnie 10.000 Mkp.

Kul.  A U s o ln e n to in  U y  !H. k o m u -1 rzypemmamy nik. Qdds. mierniczego Politech
niki Lwour.. t?. zakład fotogrr. 1 rzein ul. 3. a:a5. LwóV,1
o. ZTimuK zgłoszeniu na tableau tytka do 1/11 or. Komitet

ZAPISKI.
Szymon Askenazy: Książę Józef Poniatow

ski. 1763— 1813. Wydanie czw arte przejrzane 1 
poprawione. W arszawa 1922. instytut wydawni
czy „Biblioteka Polska”.

Dedykowane „Odrodzonemu Wojsku Polskie
mu to wspomnienie Wodza, w  którym żyło mę
stwo, honor, s ..antenie, . ludzkość i nieśmiertelna 
Polska’’ — czw arte wydanie wspaniałej mono
grafii, odznacza się, w  porównaniu z pSerwszem, 
znacznie większą przejrzystością układu. Rozdzia
ły pierwszej edycji nazwano tu księgami i Zaopa
trzono w ty tuły , wytyczające etapy życia i czy
nów Poniatowskiego — zaś księgi podzielono na 
rozdziały, w ydysnonowane subtytułami. Ważnych 
i licznych rozszerzeń dokonano w przypisach, 
kędy uwzględniono liłeiahuę przedmiotu aż do o- 
statnieh lat, przeprowadzając polemikę z innymi 
historykami (Skałkowski) i uzupełniając cytatami 
źródła pocznę poprzednio. Strona pu-stracyjtta 
również uległa zmianie. Kierowano się w niej inną 
ideą: zamiast iluminacji momentów: życia i posta
ci bohatera, wprowadzono wszystkie wybktie po
staci epoki, ją przez to 'uwypuklając, który w ybór 
był trafniejszy — rzecz do dyskusji. W  każdym 
razie, zarówno liczebnie, jak pod względem w y
konania ilustracje przedstawiają się znacznie 
skromniej, trochę powojennie, w tern zresztą bar
dzo starannem  i pięknem wydawnictwie. — Ja
śnieje atoli po  dawnemu świetność loamy Askerta- 
zego, ów przedziwny styl, cudnie patynowany, 
grający wszystkimi kolorami Kraśnej i najvyzej 
opieśnionej epoki — styl-m aestrja, wladnący 
wszystkimi tony: od naukowej precyzji i zw ięzło
ści, od dypk/nia'tyczne: subtelności i w >szlifowa
nej elegancji, .poprzez finezyjną malatnrę płochych, 
niusujących i hucznych lat Blachą’’, ujętych 
w klamrę wymownego napisu: „Książę się baw i’’ 
(Le pruice s ’amuse...), — aż po molowe, jak deli
katny tykot rokokowych zegarów, dźwięczące 
nuty sentymentu, gdy zsypują się zmierzchowe 
popioły schyłku, gay  ICathodos kresu dobiega... 
Ten ustęp: „Późna już y y b iła  godzina w  życiu ks. 
Józefa. W  mrocznych chwilach stanowczej decy
zji krakowisikiej, w  sam przeddzień tej ostatniej 
swojej w yp-ayy. obchodził on swój ostatni, pita* 
dziesiąty pok urodzin. Już był prawie stary . Tyle 
na sobie dźwigał. A pięudiziesięcioletm, zdetermi
nowany, stroskany, przecie taki jeszcze do kosica 
pozostał młody, pełen swoistego wdzięku. Nic go 
lepiej nie maluje, jak spisywane z łych tygodni i 
dni ostatnich skrupulatną ręką Aksamitowskiego 
majora suohe pozycje „ekspenzu z kasy podróżnej 
J. O. Księcia’’... Poprzez poważny tem at zasadni
czy tragicznego dziejowego czynił wdzięczną nu
tą uboczną przewijało się i tow arzyszyło  z cicha, 
gasnące echo tndywiduafnego nastroju i wzięcia 
się ks. Józefa

Żaden z m onografistów i z historyków nic 
ujął głębiej, nie scharakteryzow ał bardziej od 
w nętrza „rycerskiego polotu księcia Józefa”.

I. W.

iv a  e s i a n e .

.  K e n a
„CZERWONEJ RĘKAWICZKI", 

w M arysieńce i Koperniku
Sen"ut. dramat w 6 akt. p t

ROZPACZLIWA PRÓBA
I I -  S E J M  A
w  k in . -P a s a ż "

I .  S E B J . 4
w  hm. wL ur“

B A L Stud ntów Ińżynier]i Pt- 
titechniki lwowskiej —

o d b ęd  ie  s ię  w  sa la c h  K a sy n a  m ie js k ie e o  i K o la  IP.-fcrt. 
j:od p ro  e k tu ra te m  JW p . C z o sn o w ^ k ie j, JW p . W o łk o w lek ią i, 
JM R . d r . M a k sy m ilia n a  K u b e ra  i JW p . p r e z e ta  T o w a r* . 
P o tu e c h r . i c z n e 'ó f >n*. R y b ic k ie g o ;  d itia  16. lu te g o  b. r. 
B ufe t w *  w l i s  'y m  za is ią^z ie , o rk ie s l r a  p u d  b«M ł ą p . O sad y . 
Z a p ro s z e n ia  w y d a ^  k o m ite t  u r / ę d u ią c *  c o d z ie u n te  o d  
d n ia  15 . s  y czn  m d o  d n ia  b a lu , m ię d z y  g o d - . 1—  2 , w  lo 
ka lu  S lu d e n .ó w  In ly n ie r j i ,  L«r vr P o lite c h n ik a  P o  *»p*w- 
sz e n ia  a r n i n t  zgł i ’.a J s ię  u s tn ie  i l is to w n ie . Z a  z w ią s s t  . 
s łu c h a c z ó w  in z . n ie r jł  lę d o w e j i w o d n e .,  w e  L w o w ie . 

K o w a lsk i, lino***
sokr. 7 9 2 3  p r e w .  k e m i t  b a l.
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Z  izby sądowej.
ECHA ZAMORDOWANIA TRZECH LEGJO- 

NISTCW.
Lwów, 25. stycznia.

Były żołnierz ukraiński Iwan Batko i b. do
wódca sotn w Krzyw cm podchorąży W łodzi
mierz Knlijewycz zasiedli wczoraj powtórnie na 
ławie oskarżonych przed trybunatem przysię
głych pud zarzutem dokonania zbrodni m order
stw a na trzech nieznanych z nazwiska legioni
stach polskich, wziętych do irewoli ukraińskiej. 
Po pierwszej rozprawie, na podstawie werdyktu 
przysięgłych obaj zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. W skutek uwzględnionego za
żalenia n eważności odbywa się teraz ponowna 
rozprawa, którą prowadzi radca Dworzak, 
oskarża prokurator Bizuk, bonią dr. Lew Han- 
Kiewicz i dr. Szuchiewicz.

W  styczniu 1919 r. w Baraża dostali się do 
niewoli cężko  ranny, lekko ranny i jeden zdrów  
zupełnie, legioniści polscy. Jeńców sprowadzono 
do Dom ażyra i tu por. ukr. Zawortiuk kazał ich 
odstawić do kemendy w  Dobrosinie. Rozkazu te
go nie usłuchano, lecz w  drodze w sposób be
stialski zamordowano wszystkich trzech, jak to 
* e niestety bardzo często działo podczas walk 
ukraińskich. Do eskortowania miano przeznaczyć 
osk. Balkę i jakiegoś kaprala. Gdy obaj za prędko 
wrócili, zaczęli *ię żołnierze ukraińscy dopyty
wać, co się stało z jeńcami. Balko przyznał s ę ,

Lwów, 24. stycznia. 
UPRZYWILEJOWANIE CZECH.

(Q) Choć dotychczas rresć traktatu czesko- 
połskiego chowana jest w głębokiej tajemnicy, nie- 
fc'óre szczegóły przedostają się zwolna do w ia
domości ogółu, wywołując zdziwienie i niewiarę. 
I  Ostatnio mamy do zanotowania pogłoskę, po
dchodzącą od otoczenia niemogącego się ani rusz 
zlikwidować Gł. Urzędu dla wyw ozu i przywozu 
w W arszawie. Wedle tej pogłoski 50 p ro j. eksportu 
szeregu artykułów , zobowiązuje się Polska dostar
czać Czechom. Tyczy się to przedewszystkiem 
surowców i półsurowców lnianych, ktÓTych brak 
dotkliwie odczuwa wielki przem ysł przędzalniczy 
czeski.

W strzymujemy się na razie od krytyki, nie 
•nająć ani treści umowy, ani w arunków  w za
jemnych, ani też powodów, które skłoniły rząd 
polski wogóle do dyskusji na ten temat. Zaznacza
my tylko, że robienie wielkiej lajerrmicy dyploma
tycznej z toczących się układów handlowych, bez 
udziału i opinji ogółu zainteresowanych (albo z u- 
działem kilku uprzywilejowanych, ki Srych intere- 
sa  są zbyt wyraźnie jednostronne) może się stać 
bardzo niebezpieczne dla całości gospodarstwa 
społecznego.

Już bowiem dziś w kołach Imanych opowiada 
» ę  o powstałym  kartelu na zachodnich granicach 
Małopolski, k(óry mając bliski kontakt i wspólne 
interesa z Czechami, przygotowuje sobie monopol 
wyw ozu do Czech, a tern samem, o ile podana 
wyżej pogłoska okaże się prawdziwą, i wogóle 
monopol eksportow y z Polski.

że „pobił** ich na saniach i porzuci! w  rowie, nie 
pozwoliwszy im nawet, pomimo próśb, pomodlić 
się przed śm ercią. O mordzie tym  mówiono we 
wsi głośno.

Gdy wojska polskie w kroczyły aresztowano 
Bałkę, a później Kulijewycza. W  śledztwie opo
wiedział Bałko, że podch. Kuhjewycz kazał jeń
ców w drodze pobić, a trupy porzucić w  lesie. 
Gdy wyjechali safiianr, na których leżeli trzej 
legioniści, kilka kilometrów w las, ów kapral nie
znany z nazwiska, kazał zatrzym ać konie i oznaj
mił jeńcom, że będą rozstrzelani. Następnie pole
c i  jeńcom zdrowemu i lekko rannemu przenieść 
legionistę ciężko rannego do lasu, o jakie 40 
metrów w  głąb, tu najpierw lekko rannego poło
żył tw arzą do góry, na niego zaś zdrowego le
gionistę tw arzą w tw a,z  i jednym strzałem, 
skierowanym w głowę zdrowego legionisty po
zbawił obu życia, a w  końcu ciężko rannego le
gionistę zabił strzałem  w głowę. Bałko, jak 
iw erdzi, nie brał w  tern udziału, lecz trzym ał 
konie przy saniach.

Po dokonaniu mordu ów kapral miał złożyć 
raport Kulijewyczowi,, który przyjął to do wia
domości, mówiąc: „W szystko dobrze, nie trzeba 
tego nigdzie rozgłaszać**.

Osk. Kulijewycz twierdz/ł najpierw w śle
dztwie, że o całem zajściu nie ma żadnej w ia
domości, później opowiadał o jakichś trzech jeń
cach, którymi interesował się, bo chciał z nm i 
zamienić rzeczy.

Gdy Bałko pow tórzył Kulitewiczowi swe ze

znania do oczu, Kulijewłcz nie odpowiedział mc. 
prosząc jeno o odroczenie zeznania. Na druttf 
dzień zasłaniał się niepamięcią z powodu przeby
tego rzekomo w lutym 1920 r. tyhisu prosił tylKd 
o wyznaczenie mu obrońcy, z którym  się skomu
nikował. Słuchany w  trzy  tygodnie później już do
kładnie przypomniał sobie zajście, broniąc się tem, 
że spotka w szy w drodze tuż za Jinją bojową ? ień- 
ców kazał jakiemuś kapralowi odstawić ich na ty
ły. Dopiero w  dw a tygodnie późniei. gdy ów ka
pral pa cif w bitwie, dowiedział się od żołnierzy, i* 
on tych jeńców pomordował.

Sekcja zwłok stwierdziła, że do wszystkich 
trzech strzał karabinowy został oddany z tyld 
głowy i to gdy dwaj znajdowali się niewątpliwie 
w pozycji klęczącej lub leżącej. Rówmeż inne le
szcze okoliczności w skazyw ały, że przedstawiony 
przez Bałkę sposób zamordowania okazał się n:e- 
zupełnie prawdziwy.

Na rozprawie wczorajszej obaj wyparli r'e  
winy przy równoczesnej zmian’e swych z e z n a ń ,  
złożonych w śledztwie. Świadkowie przesłuchani 
wczoraj, głównie kobiety, stwierdzili, źe doko
naniu mordu m ów ono o tem głośno, mówiono też, 
że Bałko „pobił” Polaków.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
*

UKRAIŃSKI AJENT ODTWAŁU W Y W IA D Ó W  
CZEGO.

Jan W ira, gospodarz z Tartakown. Jfi ty  !■- 
ćzący, gr. k a t  wyznania, był w czas-e inu yzii v.- 
kraińskiej ajentem eddziału wywiadowczego, a je-

-t- Spadek waluty. Coraz bardziej staje 
się jasnem, że ostatnia zw yżka kursu walut na 
giełdach polskich, nie tyle była spowodowaną 
nagiem zapotrzebowaniem dewiz dla przemysłu 
łódzkiego, ile spekulacją, która szybko w ykorzy
stała wiadomość o powyższem  zapotrzebowaniu. 
Obecnie nastąpiło oczekiwanie, przy w yrów ny
waniu kursu różnych walut, stosownie do arbi
trażu na wielkie rynki europejskie.

Równoczesny katastrofalny spadek korony 
austriackiej i znaczna zw yżka obcych walut na 
giełdzie berlińskiej odbiła się także niewątpliwie 
na obrotach giełd polskich. Przypuszczać jednak 
należy, że o ile rząd warszaw ski zapewni swą 
pomoc przem ysłow i łódzkiemu, marka ,może 
w rócić łatw o do wysokości z przed tygodnia.

Z prasy ekonomicznej. (Q) W yszedł z druku 
3 i 4 numer „Tygodnika Handlowego”, organu Sto
warzyszenia kupców polskich w  W arszawie. Spe
cjalnie ciekawy jest szereg artykułów o handlu i 
przemyśle drzewnym . W  artykule „Len jako ar
tykuł wywoeu’’, p. Garzyński wykazuje jasno fa
talną politykę lnianą rządu polskiego, grożącą zu- 
pełnem zniszczeniem upraw y lnu i konopi.

W  bm, wyszedł nadzwyczajny numer „Gło
su Wiedeńskiego”, objętości 42 stron i bogato ilu
strow any. Tak w dziale redakcyjnym, w  artyku
łach pierwszorzędnych piór ekoiiomicznycM dr. 
Twardowski, dr. Biliński itd.), jak w  dziaile infor
macyjnym — znajdzie każdy zajmujący się stosun
kami handlowymi miedzy Austrią i Polską ogrom
nie ciekaw y i cenny materjał.

+  Z giełdy krakowskiej. W  walutach oczeki
wanie. O broty niewielkie. Dolary 3100- 3300, 
franki franc. 255—285, marki niem. do 17.25, ko
rony austr, 35—40. czeskie do 67.50.

-+- Warszawska giełda zbożowa. (PAT.) 
Giełda zbożowo-tuwarowa z dnia 24. stycznia: 
łubin niemiecki 4.450, seradela 12.000, pszenca 
12.000, owies dominialny gruby 8.000, żyto 8. 100, 
kuchy rzepakowe 8.300.

+  Wzrost bezrobocia. Do grudnia i .  r. bez
robocie stale się rozv.ijaiO. I tak: w  dniu 1. sier
pnia liczono w całej Poi&ce 65.000 bezrobotnych, 
w dniu 1. września 70.000, w  październiku 80.000,
w  listopadzie 120.000, w  grudniu ł 7(t.f  TO N a  i j
większy skok w podnoszeniu się liczby bezrobo
cia przypada na październik, to jest ód tego 
mniej więcej czasu, kiedy nastąpił kryzys prze
mysłowy.

4- W ywóz z Rosji do Niemiec. W edług do
niesienia „Ekonomiczeskiej- Źizni” komisarjat dla 
hadiu zewnętrznego przygotow ał w iększy trans
port tow arów  na w yw óz do Niemiec. Przezna
czone do wysłania tow ary stanow ią: duża ilość 
kawioru i lepszych gatunków ryb, skóry kozie, 
szczotki, w łos koński i przeszło 600 wschodnich 
dywanów. W artość tow arów określono na pare 
set miljonów marek niemieckich. Transport miał 
być w ysłany zaraz pe nowym roku.

+  Przekazy rosyjskie. Moskwa. Operacje 
zagraniczne1 Banku państwa wedte sprawozdania 
zamieszczonego w prasie rozwijają się coraz 
pomyć'niej. Liczba przekazów z zagranicy do 
dnia 15. grudnia 1921 -wyrosiła 106 szruk na ogól
ną sumę 35 miljonów rubli sowieckich, do dnfa 
zaś 10. stycznia br. 819 sztuk na sumę 4 m iliar
dów rubli. (PAT.)

4- Telefon a giełda. Do n.ezdecydowanej sy
tuacji na giełdzie przyczynia się w wysokim 
stopniu telefon, który od kilku dni na linjach 
międzymiastowych pozostaję nieczynny.

Kursa giełdy lwowskiej.
Z =  żądają, T  =  transaKcie. Zresztą: jłacą.

A) Akc. bank. 24
sty -zola B) Akc. przem. . 24 

stycznia

Akc. Z w ązk . . 700 Galicja . . . 110000
Dyskont Lw. 550 Ga fota . . . 1900
Han dl Pazn. . 3600 Górka . . . 43 0
Hi p o t  akc. . Z 9 3 1 Oikos . . . . 4950
Hipot zem el 4 .0 Parow.ozy . . T l  300
M ałopolski . :760 Patria . . . 4700
Pow szechny . 35p P ezet . . . 1000
Przem ysłowy 6r0 Pocisk . . . T  875
Zierask. kted. 600 Pol. Glob . . 1 00

Pol. Nafta . 1C00
B) Akc. przem. !-ol. Tow. H. 650

Rakszawa . . 3500
Brow. Lwow. r o o o Siersza ei. . . T  1.-00
Chodorów . . 3i 00 Gor. S ier sza . 7500
tjarpalit . 1500 Tepege . . . f  .00
Ćmielów . . 3 ; oo Zieleniewski . ó4f.O
Portl, nd * s . •— 7>-;;iuga poL . 4 .0

Kursa walut 
Kurjer Lwo
wski Nr. 22

Lwów — dnia 24 stycznia 1922 W arszawa dnia 
2? stycznia

Zurych 
dnia 21 I.

I e il n 
dnia 241.

Wiedeń 
dnia 23 1.

Gotówka D ew izy - D e w 1 z y

U 0 Mk. poi. - 1 0 0 - -  1 0 0 - —100— 0.16—0.15 6.26 8 0 ’
1 funt any. iSBCO— 145 0 13100-11350 14001 -JI350 21.67 891.60 43.740
1 Ofrs franc. 25500—2.000 26500—'.7500 2o750—27050 41.20 1708 25 83.41-0
100 łr szwaj. b 0 ,00—65000 £0)00—1,5000 663 100- - 4105.85 1'0.975
101) fre bel,-. 2ó50o) -2 6  0 ) 96300—265 0 25700 53 '0 33 30 lii Ł25 19.0 0
100 K czesk. 6)00 — 6400 620 1—6803 58-25 - 5 J  00 10.05 411.70 19.407
100 K węg. 450 -  550 <50—ŁóO P ------ - . 7 . Ł 5.97 K7.o00
100 K austr. 3 1 - 3 8 34—33 3 5 - 3 7 -  ,i»8 2.25 100.—
100 M t iem. 1625 — 1725 1625— 1725 1640—16 O T.37 10C 6.097
1 Dol r am. 3 2 7 5 -  3375 ; lo o —s s  j0 .6330-3360 EJ 5 2C 79 10 :B8
100 Lir wl. 12500—13500 13000—14000 ------ 22.40 92 r.05 4 .<60 l
1 0 Lei rum. 2250 -  2450 2200 — 2400 — — —.— 126.7 7 i9o  f
100 gul i. hol. 100000—11U000 P lOOCOO— 110000 P _  ■— 187.00 7792. 0 38fi 070 |
loO K. n, rw. 40 O J - 4 6000 P 46000-45003  P • 81.00 3323 65 165.975 [
;OJ K. duns. 56500— 6u5J‘J P 5; 6 0 0 -60500  t! • -. 103.00 4 -6 .7 5 208.075 {
100 K. szw . 67500—71000 P b,at)0 —7,000  P 128.00 5270.70 257.070 f

UwAOA; J-”  oznacza kursft poprzeUice, ostatnio noionaae.
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W l  C Z Ł i l W I E K  B E Z
Sceny jak

6  a k t . i  J - -

miJJ
©SWUJĈ S

(i ;;kittW!'
fantastycznych powieści C L A U D E  F A R R E R E 5A. — Dla uniknięcia natłoku początek o

Dziś z powodu koncertu tv!kd-

&
O ci 71 li i C o -e

Przedtem bezprawnie na własną rękę nakla- 
T <*umowy Kolaków, zamieszkałych w

artakowie, aresztow ał killcu i spowodował inle-r- 
o ^anie do obozów. W  czasie rewizji doiniazczsl 

tolerował kradzieże, im- *! P- Ernesta 
nnaiia 2 kg. mydła, 2 kg. świec i 200 paczek za- 
' u Adama Hojarczyka 2 fury drzewa, u Jana 

urbaiiskiego spirytusu war-t. 220.0GC koron i u Ja- 
oba B iekwskiego skóry- podeszwowej, 2 koce, 

b,«zę i spodnie.
Wczoraj zasiadł W ira na ławie oskarżonych 

krzed trybunałem orzekającym, złożonym z rad- 
, i Huczowckiego, jako przewodniczącego, Oie- 
0u_'towskiei'o i Makucha. Podprok. dr. Pakłikow- 
, oskarżał go o zbrodnię gwałtu publicznego i 

radzież. Po przesłuchaniu kilku świadków, któ- 
T*? stwierdŁill fawta podane powyżej i świadka 
Ojwodoweęo, który poaał, zgodnie z tłumacze- 
' ' ’,m H f o s^ rżo n eg o , ie  działał on z polecenia 
iAvła<k. j rckwirow al dla nich, rozpraw ę odro
czono do d2 iś.

Ofiary I pokwitowania.

do godziny 7-30.

• O roczn ego  dzieciaka najch^tnie. 
sierotę przyjm ę zaraz. — Z głoszenia; 

Sokola 4, II, p., K rzysztofow i :z.

Złożono w  naszej Administracji:
D la  sy b ir & k  wrc Ząmiast niszy św . za dusze,

E00, Zebiane na w ie- 
(iw ię.żdzie“ w Ż ó!,w i

Ząmiast
1 a f .  Ławalkiewicza z Glinnej &

^  u 31. grudnia lB sl r. w . ( i

l  ®*a «**ł«o l P t l a k t w  • y b i i - . k i o h  w  b a r  i -  
.  *  **  la r ło w a h  o h  i  W łodzimierz W ierzbiński kier.

z Liszkowic — kolę u ąc o domach polskich  
ziaiwą szkol ią w  wi czó Sylwestrowy uzbier 1 910. 

. *»*■ .4  t l i ł  ( t o U g h c h  b e l i a t e r i w  p a l*
» « i o h .  Mucna Teofil >ok .1 i OChh 
„I . _ * *  f lw ia a a k p  d la  d a ia o i  I w e w o k e h i  Sta 
p n f w •- siftska —  R ui Vo untarios da Patria Nr. 401. 

o n o  A l-gre tuo Gtundj do Suo. Brazylja 10.140.

w Grodnie
fcYygiSzka 7. Telefon 247.

Kupuje i sprzedaje 

każdą ilość siana 

prasowanego pierw

szej jakości
796 i

— Ł'P»ad»2j-.ii a>.
W i  ycziia, ele
M-łąd J  T  OBob* "be ro, 
u <0'»ea ; . : ‘*^wr nj don.u i 
d* «imi. L.i»iy ! 'ęj lr0cklivrl'

*£ar' . ł Ul.wou: fcjŁ̂ ,0 acJa Kurjen
~  .79->.

n!, s»*vn ^ s‘«v
*•» w f J m .  1  18 Z*J?

l> 0 * « lA llU KĄ
t  pra iyk , drukarska^T i 
PO»,uką,e posaJy moŁiwi 
luk# ‘ę  S‘Pm przed l ię L r  itwre

'li*'**"™™ Lwowó! g/oszenn urrasza * e  n»,l
pęd , 10 1 10 -  d ó \ " S "

ur dn a 18. 7gy;

JADALNE, SYPIALNIE, DYWANU,
poleca po najniższych ceDach u .cny m gu.yn mebli pod Cr'1 »

i teef Schuster, LwówWowsMfgolOPOŚCIEL
K u p n o  i f,prz;r

a c z n o d ć  I P o m o r z e  i
N « e r  koSy -na o aąja na
być a, z rąk niemieckich (w"- 

hoiliców) wszelkiego rodz j 
majątków i pos adżości > 1 nn 
ssiicb, otjiktó.e hsndiowycb  

piien.y=łowych, interesów, 
osad i t. p. ffi ższych infor
macji udziela D o m  K om ć-  
•  -iw ig-Har dl, ^ E R M E S 1 
W ą i r z c  c a a  (humorze) 

79ó9

F ó i

w%-
U, o

Ih ś '* '! !*  zia .rozetek, 
grów, srostów etc.

lfWaI7 w -Pi r rizo- 
ędnym f.ęhow o i row dzo

Mi?jra- ^ aJ !03me T* nvm, ̂ q m 7. >K'8 m»*ot. 7
»u..n a wi .  

.  j Murkowe, ko ijumy po 
b»rdzo trzv,tępnei cenie
Przeróbki równ e t  Wi
e?a 8, !!. p.

cenie 
agilswj. 

7903

UKAzYJzIć di sprzedana: 
•luto 11 otul ciężarowy. Autu- 
mobil oso owy używany. G 
kio .e ti osobowa nowa. Alo 01 
na ropę 6 HP. Mo or na ropo 
10 Hr M tor na roi.ę 20 ił  
L lio m o j la na kołach 5/2.. 
HP. Tokarnia yoeifgowa V I,  
mt. To arnia j.orią.jo va 3 r.;t. 
.Strogariia do ie  aza iioO rn;p. 
łś rugark t du żelaza 600 mm 

ła t ś nowa 700 rum. Mo; j 
b nzynowy na kotach 12 11' 
M >tor benzynowy z dynirne. 
Vl.iszyny młyńskie i kamieni0. 
Pt g mc-loro y i parów 
»l'łHO T «, Lwów, Batorego 4.

7 5)5

Kolporterzy Mil
8 8 w Admlnlstracli i
do

potrzebni 
zaraz.

. .  -  - ^  Z g łaszać
9 w Administracji „Kurjero L w jw .4- c d 3 -ej 

ejwoohjdrtia i od 3 -sj do 8 -el wieczorem.

F

j y a d p r o ś n u t A t i k H

sp. z o t . odp->vr,
Koncosjor- wana-przez Paiistw. Urząi Miar 
KALISZ — UL. OGRODOW SKA4

TB1.EF0M Nr. a. 7928
polncn w ł jisnego wyrobu w a g i  d z i e s i ę t n e  

I e e t n e t  oraz ed W )'*n !i» i ttemph-wana. 
i j V  P e e z u fe  w a n i  p r z e d  s t a w i  c i e l ą .

Strychninę
do trucia szkodników
za zezwoleniem władzy pblit. I. instancji 

p o le c a  w każdej ilo śc i 
D ro cer ja  7947

P iO T R  MIKOLASCH i S -k a , Lw w

P arti
MEiera P f i j / jm le  z a ra z  fa b ry -  

. kfi w e  L w o w ie . --------
7 - 1  o w i a f f c -  cp< a*
n r ^ w  * W m n* \  odp.Siiiai kwiadi ctw pod .Porlier, 
L »i P a 6!. Sokołowskiego i S-ka, ulica

•  • 7* Pi TW8Z6Óśtw » btarsi % odpowie -ni •-nu 7956

nanow siych *yr’emów, ęręici -kła
dowe tychże, pr/.yiory d.> kra™- e 
cryiny ' do • ro ió l ręcinych, polec.

S k ła d  m a sz y n  d o  iz y c la  
7820 L w ó w *  W a ł o w a  I I  A .
Przyjmuje również m#Rzyny do naprawy

P r m t B m
I. o fertow y  ogtasia n iniejjtęin  Intendcntuia

Okr. Kofto. N*. VI, Lwów
n a  od sprzed aż o k o ło

SU ®  (trzysta) s z t u j r  
w o łó w  rob oczych ,
któ.-c znajdują się obecnie w m ajątkach: 

Obiadów pow iat Radzlecków, Konty, Wicyń, 
Podhorce, Za-zków, Stronibaby powiat Złoczów, 
Ktzywczyce, Kuhajów. Snopków, powiat Lv\/ów, 
H ukzę, Żniatyr, Świtazów, Łu'zyce, Rozwadó- 
wek, Tartaków' powiat Sofcał, Podd.óce, fiuLze, 
Kizewica pow iat Rawa Ruska, ŁóżłI’. W asy!- 
kow ce pow iat fiu slctyn , Kulczycc. Młyniska, 
Stm sów , Lasko wcę, .P«* • baig i t k-:. Łcrznińw  
jHiogielnica Naw* pow iat Irembowia. Bycritowce 
pow iat Czortków. Skr- wiatyn powiat ISorszcęw. 
Czerne<:ca, Wierzbowcc pow,at tiorodenka. Za* 
wadów, Hórożanka. Zfotniki powiat Prdhajcc, 
Modyń, Sko.ylti pcwiat Zbaraż, Zarudzię p.. wia- 
Zbu;ów, ó e ;e ik i. i i . . .od y !>££££» K-ólcwiiki Wy> 
branówka, pow iat Bńbrlrr, Dzjbułki, .W.Jrów, 
Z am e;z.k , pow ji Żółkiew, Lacka Wola powiat 
M tścisba, Str.bns pow iat Przrmyśi, nadto w po
w iecie b‘odz!i:iti, buczackim i Rej. Zakładzie 
Gosp. w Sianisiaw ow ie.

II. Pierw szeństw o do kupna w ołów mają 
.olpicu w zględnie osoby, k ló ie  te woły dotych
czas utfzym ywalyj
i 1 1 1  Osoby ref !eklu:ące nu kupno tych w 

roboczy,h' zechcą wnieść pisem ne ofe ty ' <łcc 
intend ntury O K, Lwów Ochronek 4 nrotokoł 
padawczy w pąnerze z podaniem c*-.w i*  1 ag. 
żywej wagi, do dnia

2 0 , .  3 S s a t ® g ©  I 9 2 S

g o d z in a  12. w  p o łu cM ę,
Oierty italęfyęię ostem plow ane należy w no

sić w  zapieczętowanej kopercie z n a p isem : 
Oferta na kupno w ołów  roboczych ad rozp. 
Int. O. K 1- 1 5 6 /z  2 2 :  niaosttm plowr.ne oM ui 
nie będą w cale (ozpetryw^ne

Do oferty nuleiy Bołcczyć dowód złożenia, 
wadju.T v. kw ocie 5 0 .( .0 0  Mp., któ*eto w«cijum 
sk ład 'ć  n a 'c iy  w Kom, Gosp. O li. Z. G»ap 
Nr Vł. Lwów, Jtnow rka 5.

R ozidrzygnię^e ofert nastąpi dnią M ,  lu 
tego br. godz. 12, o czem in tre so w a n i zostaną 
natychm iast powiadom ieni-

Zapłata z 1 zakupione w-.ły m u sfżzn y  być 
uiszczoną nątychn:i&st w gotów ce.

!fite dsntira Okr. Korp. Nr Vf
Lwów, L. 15QI$(2Z,

W i a s c z o r w e  U u ra i tł .  I i i - K a l i i i t p  
dła osób  dorosłych tpań i panów ) pod kięruo- 
dem  Dra Pctyniaka Saneckiego prof. Akademii 
handlowej. Nowy kurs 1 lut* c. Po ku rsie  egza- 
rni i w akadem i handi. Wo sy od 5-7 F tanęir 
zkfińska 9 7949

P o ż i u k i t i ę  « y n a

Taieiisza Przy^rowskisgo
jrdnoroe-n^go kspr*!r 6 onłku artyl. p o lfW .S  o»- 
‘e r »  Wcj*k i oisk.th, k óry w walcu w ok«li«y
Z oceowk 19- esorwer 1919, d #tuJ atę k t  niawaR
-ikraińakiiej. K'oby minł jskąkolwr-W o nim wląc,*- 
moi* zpchce ła-kawie p wisdom ć ojca Starjaiu 
1 rryborowikioco, ur “d ilca pocztow., w* Lwowi*

u). I.wowsuich dzi-ci 14 7a48

) W M M 0 S
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Od Admiiiis^racji

i

Ukraszamy uprzejmie o jak naj
rych lej r^e n . d :s ła n ie  p ren u m e
raty  na lu ty  wra-s s  ewent. z a le g ło 
śc ią , cel-iu uregulowań® nakła
du. — W>p«ata kwot wpłaconych 
n<* cieki Poczt. K asy os/c .ęd n . 
na jiępuje po upływie 8 dc 10 dni, 
z tego powodu najrychlejsza wy
syłka prenumeraty iest wskazaną 
w Interesie szan. prenume atorów.

10. l <te ' o  1922 r., wstrzymamy 
w yiyfcę  „Kurjera Lwowskiego"

i\a c?ekach lub przekazach wy
mień ć należy, na jaki cel służyć 
ma nade Jana kwota: prenumerata, 

ogłoszenie, składki.
Cena p renum eraty wynosi:

We L w ow ie inesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  440 m.

We L w ow ie z odnoszeni m do 
domu . . . . . . . . . . .

L p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w  ca łej
P o l s c e ..........................................

Zagranicą miesięcznie . . . .  
Za zmianę adresu dopłaca się

500 m.

500 m. 
700 m. 

10 m.

J F o  z n i ż o n y c h  c e i t a c h

dostarcza doborową

Papę Dacliswę
»ft

t t
PEZET

Lwów, ulica Panieńska 33.
M A I m c  Akademicka 23.

m  w  parceli
■pólka * ogt. ojpow .

we Lwowie, Sapiehy 9.
upoważniona przez G ’dwny Urząd Ziemski

do p arcelacji przyjm uje

majątki ziemskie w M ałopolscs i na kre
sach wschodnich do f arcelacji pod najdo
godniejszymi warunkami i załatwia zapłatę 

daniny im. właściciela. 7898

tlij [tt ilwl;
p o d  k i e r u n k i e m 660

Ora Mieczysława Pushalskiegc
Źródło sscsawy telazistej, radjoaktywne k ip iele  łs la s is  v 
boro -  now.‘, słoneczne i leżalnia w lccie, gazo we, iglicowe, 
solne, hydropatja i el ktryzacja. Ciiofoby wewnętrzne 
aerwowe i kobiece. Cbor,ch umysłowych, zakonnych i 
frull.czrtycb Z i rad nie przyjmuje. Kuchnia dyetetycznu, 
wygodne pokoje* z calodziennem utrzymaniem dla wypc- 
■rsynkn. Poczta telegraf i telefon Wyjazd z War*zawy o 
•8.15 rano z dworca wiedeńskiego. Informacje Mokotowska 
••P) m. 7 od -i—*> telefo" 3004, uh Dyrakci' w NsłeczPWip

Mniopolsto wytwórnia miodu „RMITil"
Spółka z  ograniczoną odpow!edzia!ooóc;ą

W KRAKOWIE. ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29,

p o la o a  s w o j e  p i e r w s z o r z ę d n e  m io ^ y  d o  p ic i a  w  t e c z k a c h  i f . a t ł k a c b i  
f i j ] ) C c j n l n o ś 6 :  J t l n l n g n ,

Rfurezełitant na Wscti. Ma?o:o;skr: H nrypk F r a e tr k e l ,  L w r .w ie , ul. Uopem >a 49 a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U k r a iń s k i e  P o s e l s t w o  R a d z i e c k i e  w  P o l s c e  p o d n j a  n l n l s l s z  >m d o  o g ó ln e ]  wr!a« 
d o m o ś c f  n a  p o d s t a w i a  p u n k t ó w  1 . 4 1 5  A r t y k u łu  V I. T r a k t a t u  P o lzo jfrw  .n o  z a w u r -  
U g o n i ę d z ,  U k r a in ą  i A c u ją  z  j e d n e j  s t r o r .y ,  a  P o l s k ą  z  d r u g ie j  d n ia  O. m a r c a  

iB 2I r .  p r z e p i s y  w  p r z e d m i o c i e  o p c j i  o b y e u t e l s i w a  u k r a iń s k ie g o *

Wszystkie osoby, które ukończyły lat 18 i do chwili iat>fika ji tiakta u tepo 
Ij. do 30. kwietnia 1921 roku, przebywały ia  obtzarze Polski, a do dnia 1. sierpnia 
1914 r. posiadały obywatelstwo byłego imperjurn rosyjski go i są zai isar.e, )ub 
mają prawo być zapisanemi do ksiąg ludiiuś.i siaLj byłego Krclestwa P c lsk tg o ,  
lub były zapisane do gm ny miejskiej lub wiejskiej, albo do iecnej z  organ i.aci
stanowych na ziemiach byłego imperjurn rosyjskiego, jakie wchodzą w ‘ k.ad Io u k i
mają prawo zgłosić życzenie w przedmiocie opcji o b y a le is tw a  ukraińskiego. Wybór 
męża rozciąga się  na żorę i dzieci do lat 18, ó ile pcm i.dzy małżm hanii uje 
nastąpi w rym p.zedm iocie poro umienie ocmieutie. Jeśli małżonkowie iii. m< £ą się 
porozumieć, żona ma prawo samodzielnego wyboru obywatelstwa, w  tym wyparku 
wybór tony rozciąga się na dzieci przez nią wychowane. W iazie śmierci obojgu 
todziców w ,bor odkłada się do dojścia cizecka do lat 18 i od tej daty lic .ą  ą ę  
wszystkie terminy ustał, ne dla opcji obywatelstwa. Za innych niezdolnych do dz!ałań 
prawnych w yboiu dokona zastępca piawny.

Oświadczenia o wyborze obywatelstwa winny l yć składane osobiście lub prze
syłane pucz.ą do Wydziału Konsularnego Ukraińskiego Pcs-lstw a Radzieckiego 
w  Polsce fWarszawa, ulica Jasna 26) hotel ,V L L tja“.

W oświadczeniach koniecznym jest wskazanie:
1. Nazwisko, imię oraz imię ojca.
2. D zuń, miesiąc, rok i miejsce (urodzenia, gmina, powia*, ziemia).
3. Miejsce ( letnia, powiat, gmina, ulica ur. domu) zamieszkania w dniu zg ł>  

szenia podania o opcji.
4. Zajęcie (zawód).
5. Imię i nazw sko rodzinne żony i miejsce jej zam ieszkana.
6. Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej .8  lat),
Do oświadczeń naieiy również załączać dokumenty, które mogłyby stwierdzić 

wszystkie powyż ze pytania oraz dokumenty lub też peświadczone o d .isy  takowych, 
na podstawie których optant mieszkał w Polsce. Równocześnie należy jo esw a ć  
oświadczenia takiej samej tr ści z załączeniem odpisów dokumentów, zamieszka ym 
w Warszawie, Łrdzi i Lublinie do kanedarf komisariatu, zamieszkałem we Lwowie 
i Kranówie do magistratu, w innych zaś r iejscow ościa ih  t o  staiosiw  powiatowych  
i burm.strzów. Oświadczenia w sprawie dokonania wyboru obywa.eistwa wclnc są 
od wszelki:h opłat, prócz wydatków pocztowych.

U K R A lftSK IE  p o s e l s t w o  RADZIECK IE V P O L S C E .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

K O N K U R S
na posadę sekretarza Rady szkol

nej powiatowej w Horodenct.
Posada ta jest zaraz do objęcia. 

Bliższych informacji udzieli ln pektor 
szkolny w Horodcnce w godzinach  
urzędowych. 79311

I I « 3 lW , 0  t
> a b  co la  I w , 
c i c u c ł s a  a  a i

n « c ,  i n _  k r w t s t o i c l  (A a e ia J I ) ,  b r A c w ^ " ’ "

P I G U Ł K I  t S l Ł O T U O A r Z ]
'*?.»• An. Knwaltki w

acji 1 e i.M lL -. 1  l.
. leK w p ro s i zdumiewający, u.nwma ń ę i u! po zutyci 

pierwg7e ?0 flakonu. Zadań a  aptt ach I jk.araós rptecn 
8? r ic d e * . j -  P rz e d s ta w  e leU tw o  n iL w c w  I w śchi

l ^ ^ uii«F.Vta£, n(’ V Hur‘°wolL materjntów ap.*‘ - IK otąta ja  8„ nV w niel b ■ o w o  da a .b y c  a : p . M U oU iC
i  S k a  i  A p t. Z w .  n z .  W y * - .  H a  Mdl. f a n a .  ^

s p e c i i i i i i s t a  C n o  o l i  s k B p n j c u  < >« n e r y c z n / o D

Cr* Michał Salpeter l
k w i a t S y k i t u s k a  I I , e r d y n u i e  o d  t t . 3  1  o J  1 2 * ^ '

1  Drukami Poiskiei pod ran ąd *^  iozsut ue&ł we Lwowie. uL Chorążcu-zuy ÓL Redaktor uupowiedziainy: Tadeuvx Stroińd ’


